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OGŁOSZENIA 
DROBNE

AUTO-MOTO
Sprzedam
Koła zimowe z salonu Hyun-
dai 205/55/R16 alufelgi, uży-
wane jeden sezon, okazyjnie 
sprzedam, tel. 698 059 225 
po 15.00 

DYŻURY APTEK 

DATA
PORA NOCNA

NAZWA I ADRESNIEDZIELE 
I ŚWIĘTA

11.11 10.00-14.00
Apteka Gemini

ul. Jana Pawła II 31A/512.11-16.11 21.00-23.00
17.11 10.00-14.00

18.11-23.11 21.00-23.00 Apteka Vega Bis
ul. Mateusza Beksińskiego 424.11 10.00-14.00

Sanok Rubber Company S.A. znalazła się w kilku zestawie-
niach „Złotych Dziesiątek” za 2023 r., obejmujących naj-
większe �rmy na Podkarpaciu. W kategorii zatrudnienia 
wysokie miejsce zajął też Pass-Pol. Ranking przygotowały 
„Nowiny” przy współpracy z Polskim Towarzystwem Eko-
nomicznym i Małopolskim Instytutem Gospodarczym.

Biznes

Wśród gigantów województwa

Rubber i  Pass są jednymi 
z liderów pod względem wiel-
kości zatrudnienia. „Guma” 
w ubiegłym roku miała 2104 
pracowników, co czyni ją 
szóstą �rmą w województwie. 
Kadra Passa była niewiele 
mniejsza – 2051 osób (8. po-
zycja). W porównaniu do 2022 
r. oba przedsiębiorstwa nie-
znacznie zmniejszyły zatrud-
nienie, odpowiednio o 3,2 
i 3,3%. 

Rubber znalazł się też 
na liście najbardziej wartościo-

Przedstawiciele Sanok Rubber Company podczas niedawnych 
targów EIMA – jednej z największych międzynarodowych wystaw 
maszyn rolniczych i ogrodniczych 

Burmistrz Tomasz Matu-
szewski uczestniczył w spo-
tkaniu z Prezydentem RP 
Andrzejem Dudą, które Sto-
warzyszenie „Podkarpacka 
Dolina Wodorowa” zorgani-
zowało w Politechnice Rze-
szowskiej. 

– Podczas tego wydarzenia 
miałem okazję przedstawić za-
łożenia projektu, dotyczącego 
całkowitej dekarbonizacji sys-
temu ciepłowniczego w Sa-
noku – innowacyjnej wizji, 
która przybliży nasze miasto 
do neutralności klimatycznej 
i zwiększy efektywność ener-
getyczną. Wspólne działania 
na rzecz rozwoju energii wo-
dorowej oraz poszukiwanie 
ekologicznych rozwiązań dla 
ciepłownictwa to ważne kroki 
ku przyszłości przyjaznej śro-
d ow i s ku  i  m i esz k ań co m 
Sanoka. Dziękuję za inspiru-
jące rozmowy – powiedział 
włodarz Sanoka. 

(b) 

Transformacja energetyczna 

Spotkanie w Rzeszowie z prezydentem Dudą 

wych podkarpackich spółek 
notowanych na  Giełdz ie 
Papierów Wartościowych 
w Warszawie – na 5. miejscu. 
Kapitalizacja �rmy na koniec 
ubiegłego roku wyniosła 661,3 
mln zł. To wzrost o prawie 
80% w porównaniu z 2022 r.

Sanockie przedsiębiorstwo 
zamknęło czołową dziesiątkę 
klasy�kowaną wg nakładów 
inwestycyjnych. W jego wy-
padku na ten cel przeznaczono 
56,7 mln zł.

kael

LOKALE/NIERUCHOMOŚCI
Kupię
Działkę przy rzece Osława, 
tel. 602 476 137 

Wynajmę 
Mieszkanie dwupokojowe, 
Sanok osiedle Autosan, tele-
fon 665 111 912
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POZOSTANĄ W PAMIĘCI

Z wielkim smutkiem
przyjęliśmy wiadomość o śmierci

śp. JANINY WOŹNY
wieloletniej pracownicy

Sanockiego Przedsiębiorstwa Gospodarki 
Komunalnej

 

Pogrążonej w smutku Rodzinie

składamy wyrazy głębokiego współczucia

Zarząd i Pracownicy
SPGK Sp. z o.o. w Sanoku

Wnętrze zamkowej studni nie przestaje zadziwiać. Obecnie 
wydobywane są przedmioty z okresu II wojny światowej. 
Skończyły się monety, ale natra�ono na mnóstwo łusek, dwa 
wiadra z łańcuchami czy fragment szyby, być może pocho-
dzący ze zburzonej synagogi.

Muzeum Historyczne

Skarby z głębin

Ciekawostką, jeszcze nie zi-
denty�kowaną, jest żeliwny 
element z tarczą znamionową. 
Jego kształt każe przypuszczać, 
że to fragment działa, który 
Niemcy wrzucili do studni, by 
nie skorzystali z niego czerwo-
noarmiści. Jednak to tylko 
robocza hipoteza. Trzeba doko-
nać szczegółowych oględzin.

Natra�ono na spore ilości 
gruzu (dotąd wywieziono 
dwie przyczepki) oraz cegieł 
porozbiórkowych. Duża ich 
część posiada sygnatury, w tym 
sanockiej pracowni Finka. Nie-
które mogą stanowić pozosta-
łość po budynku usytuowa-
nym po prawej stronie bramy 
zamkowej. Zapewne roze-
brano go z powodu zagrożenia 
zawaleniem.

W bardzo dobrym stanie 
zachowały się dwa wiadra z łań-
cuchami. Muzealnicy planują 
wyczyścić je, zakonserwować 
i wyeksponować przy studni.

Z mniejszych gabarytowo 
przedmiotów w ręce archeolo-
gów tra�ła klamra od pasa 

z wyraźnym napisem „Go� 
mit uns” i orłem, który nieco 
gorzej przeszedł próbę czasu.

Frapującym znaleziskiem 
jest fragment szyby z gwiazdą 
Dawida, być może pochodzący 
z synagogi zburzonej przez 
Niemców podczas II wojny 
światowej.

Prace, przerwane na chwilę 
po znalezieniu niewybuchu, 
nieubłaganie zmierzają ku koń-
cowi. Piotr Kotowicz, arche-
olog MH, spodziewa się, że 
eksploratorzy zaczną szybciej 
„przemieszczać się w czasie”. 
Aczkolwiek nie można mieć 
stuprocentowej pewności.

– Jesteśmy około 25 m 
poniżej cembrowiny. Dotąd 
wydobyliśmy 6 m urobku. Niż-
sze, starsze warstwy powinny 
być mniej miąższe lub cieńsze. 
Teoretycznie, gdy studnia była 
użytkowana, trudniej było 
wrzucać tam większe rzeczy. 
Czy przypuszczenia są słuszne, 
okaże się w trakcie eksploracji 
– powiedział.

Krzysztof Lubomski
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Prace prowadzone są 25 m poniżej cembrowiny studni
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Uchwała o obniżeniu diet radnym o 10% dostała pozytywną opinię po poprawkach. Opublikowano ją w Dzienniku Urzę-
dowym Województwa Podkarpackiego. W związku z nią iskrzyło na linii burmistrzowie – radni. Przedstawiciele władzy 
wykonawczej zarzucali radzie najpierw opieszałość przy przygotowaniu projektu uchwały, a później sugerowali rozmyślne 
przegłosowanie jej z błędem. W związku z tym przewodniczący Sławomir Miklicz uważa za stosowne, by włodarz Tomasz 
Matuszewski i jego zastępca Jowita Nazarkiewicz przeprosili za swoje słowa.

Samorząd

Wojna w mediach społecznościowych

Temat na tapecie 
Miklicz zabiegał o tonowanie 
nastrojów i nie ferowanie zbyt 
szybkich wyroków, gdy istnieje 
możliwość dokonania popra-
wek. A co do błędów w uchwale, 
bronił się tym, że mecenas 
zwrócił uwagę na inną kwestię, 
a nie te, które wskazali praw-
nicy wojewody. Według niego 
pomyłki nie były wielkie (nale-
żało m.in. powtórzyć podstawę 
prawną – nie wystarczyło tylko 
zamieścić ją w preambule).  

Zaciskanie pasa
Najpierw zmniejszono uposaże-
nie burmistrza – choć od strony 
formalnej było to ustalanie pen-
sji na nową kadencję w związku 
z wygaśnięciem poprzedniej. 
Zarabiał 95% możliwej maksy-
malnej kwoty, która z dodatkami 
wynosiła 18 903 zł bru�o.
Zmniejszono ją o 2177 zł. 

Zapowiadano, że cięcia do-
tkną także radę. Mówił o tym 
m.in. Jerzy Domaradzki. W po-
przedniej kadencji w 2022 r.  
dokonano podwyżek diet o 50%, 
co umożliwiały przepisy. W obec-
nej, w związku z trudną sytuacją 
�nansową miasta większość rad-
nych doszła do wniosku, że ko-
niecznym ruchem jest szukanie 
oszczędności u siebie.

Jednak mijały tygodnie  
i miesiące, a projekt uchwały 
nie był przygotowany. Matu-
szewski zarzucił radnym opie-
szałość. Na jednej z sesji po-
wiedział, że jemu błyskawicz-
nie obcięli pensję, podczas gdy 
sami nie kwapią się,  żeby 
zmniejszyć swoje diety.

Błędy w uchwale
Ostatecznie stosowny wniosek 
został sporządzony i przegło-
sowany końcem września. Tyle 
że pojawiły się zastrzeżenia co 
do jego prawidłowej konstruk-
cji. Swoje uwagi miał mecenas 
Grzegorz Wilusz z biura praw-
nego burmistrza. Miklicz uwa-
żał, że nie są zasadne. 

Burmistrz i jego zastępca 
podkreślali, że przewodniczący 
nie stosuje się do wskazówek 
prawnika i poddaje pod głoso-
wanie najprawdopodobniej wa-
dliwy projekt uchwały. Snuli 
domysły, że zostało to zrobione 
celowo, by zmiany nie weszły  
w życie bądź by je opóźnić.

Wojewoda uchwałę uchy-
liła, a Matuszewski opublikował 
post na Facebooku, w którym 
krytykował radnych. Napisał  

w nim m.in.: „Przewodniczący 
rady miasta Sławomir Miklicz 
dwukrotnie zapewniał, że 
uchwała jest zgodna z prawem  
i że rozmawiał z organami nad-
zoru, które miały potwierdzić 
mu brak wad prawnych. Jednak 
zgodnie z pismem, które wpły-
nęło od zastępcy dyrektora  
Wydziału Prawnego Wojewody 
Podkarpackiego, wszczęto  
postępowanie zmierzające do 
stwierdzenia nieważności 
uchwały”. 

Miklicz wchodząc w szczegóły 
treści uchwały poinformował, 
że organ nadzorczy wskazał 
również na potrzebę uregulo-
wania dłuższej (ponad 30-dnio-
wej) nieobecności radnych. 

– Ta druga sugestia do tej 
por y nie była regulowana  
w uchwałach tego typu, ale ten-
dencje się zmieniają. Zatem 
w prowadzi l i śmy te  dw ie 
drobne poprawki formalne 
[…]. W mojej opinii nie były 
to błędy, […] tylko dopasowa-

nie uchwał do nowych tenden-
cji legislacyjnych celem po-
prawy jakości i czytelności 
prawa miejscowego – napisał  
w jednym z komentarzy.

Poprawiona uchwała osta-
tecznie uzyskała akceptację  
organu nadzoru. W związku  
z tym przewodniczący opubli-
kował następujący wpis: „Mam 
nadzieję, że teraz Burmistrz  
Tomasz Matuszewski oraz Pani 
Burmistrz Jowita Nazarkiewicz 
zachowają się honorowo i prze-

proszą na swoich pro�lach FB
mnie oraz całą Radę Miasta  
Sanoka za bezpodstawnie 
oskarżenia i wprowadzenie 
mieszkańców Sanoka w błąd. 
Wprowadzili w błąd też swoich 
zagorzałych sympatyków, któ-
rzy ochoczo udostępniali i ko-
mentowali ich wpisy”. 

Drobne czy istotne pomyłki?
Nazarkiewicz komentując słowa 
Miklicza wskazywała, że po-
przednia uchwała zawierała nie 
tylko „drobne, formalne błędy”, 
jak określił przewodniczący. 
Znalazła też pomyłki „czysto 
merytoryczne, znaczące i po-
ważne w swojej treści, odno-
szące się do nieprawidłowych 
zapisów paragrafu 4 niniejszej 
uchwały […], który uprzednio 
był wskazywany jako wadliwy 
również przez mecenasa”. 

– Nie chodziło tutaj tylko o 
„drobnostkę”, typu zła pod-
stawa prawna – pisze dalej  
wiceburmistrz.  – [. . .] ale  
w szczególności o brak precy-
zyjnych zapisów dot. sytuacji 
wypłaty diety w przypadku nie-
obecności radnych na sesjach 
 i komisjach, co poprawiono po 
uwagach organu nadzorczego. 

Strony zarzucają sobie  
nawzajem wprowadzanie opi-
nii publicznej w błąd. Nato-
miast niepodważalnym faktem 
jest to, że wkrótce radni otrzy-
mają niższą niż dotąd rekom-
pensatę za pracę na rzecz mia-
sta. Przewodniczący rady  
dostanie 2754 zł (o 305 zł 
mniej), wiceprzewodniczące 
– 2174 zł (-241 zł), przewodni-
czący komisji stałych – 1884 zł 
(-209 zł), pozostali – 1449 zł 
(-161 zł). Ponadto radnym  
zostaną potrącone pieniądze  
w razie nieobecności na sesji 
lub komisji. Nie będzie możli-
wości usprawiedliwienia nawet 
w wypadku choroby.

Krzysztof Lubomski

W Światowy Dzień Cukrzycy 36. rocznicę powstania obcho-
dziło Koło Polskiego Stowarzyszenia Diabetyków w Sanoku. 
Uroczyste spotkanie miało miejsce w restauracji „Bartek”. 

Zdrowie

Cukier pod 
kontrolą

życzalnię sprzętu rehabilita-
cyjnego, organizuje turnusy 
rehabilitacyjne, wyjazdy (np. 
z inicjatywy Bolesława Szybi-
sta, honorowego prezesa PSD 
Sanok, coroczna majowa piel-
grzymka do Kolegiaty pw.  
Bożego Ciała w Jarosławiu), 
spotkania okolicznościowe  
i  i n t e g r a c y j n e ,  r ó w n i e ż  
z innymi oddziałami, różnego 

rodzaju szkolenia. Ciekawą 
propozycją jest prowadzenie 
pomiaru poziomu cukru we 
krwi oraz ciśnienia tętniczego 
na ulicach miasta podczas wy-
darzeń kulturalnych. Jest to też 
możliwe w siedzibie koła. 

Pr e z e s a m i  P S D  b y l i :  
Szmańko, Grochmal, Szybist  
i Kazimiera Rybczak (zmarła 
w poprzednim roku).

Termin święta cukrzyków 
przypada w rocznicę wynale-
zienia insuliny (14 listopada 
1921 r.). Spotkanie w „Bartku” 
składało się z kilku bloków 
edukacyjnych. Tematy zwią-

zane m.in. z funkcjonowaniem 
w życiu z cukrzycą omawiało 
kilku prelegentów. Wśród nich 
był Grzegorz Pasztyła, prze-
wodniczący Komisji Ochrony 
Zdrowia i Pomocy Społecznej. 
Obchody uświetnili uczniowie 
Państwowej Szkoły Muzycznej 
oraz klub gimnastyczny UKS 
Spartanie. Wśród gości znaleźli 
się przedstawiciele władz róż-
nego szczebla, m.in. wice-
burmistrz Jowita Nazarkiewicz 
czy Ernest Nowak, włodarz 
miasta i gminy Zagórz.

Krzysztof Lubomski

Odznaczenia przyznane podczas uroczystości
Złoty Medal za Zwycięstwo nad cukrzycą – Krystyna Zajdel; 
Srebrny Medal za Zwycięstwo nad cukrzycą: Stanisław 
Rogowski, Janina Łuc, Czesława Rogowska, Krystyna Pawlak; 
Złota Odznaka Honorowa za Zasługi dla PSD: Stanisław 
Tutak, Adam Sieczkowski, Czesława Rogowska, Krystyna 
Pawlak; Serce Diabetyka PSD: Grzegorz Pasztyła, Ewa 
Mrozek; Ambasador PSD: Ernest Nowak, Tomasz Wachel, 
Marcin Rejba, Maciej Woźny, Bogdan Rzońca, Orlen S.A. 
Oddział PGNiG w Sanoku; Dyplom uznania PSD: UKS 
Spartanie, Państwowa Szkoła Muzyczna, SM Mlekovita  
Oddział Sanok, Herb Spółka z o.o.

Historię PSD w naszym mieście 
p r z y b l i ż y ł  S t a n i s ł a w  
Tutak , prezes koła,  które  
w 1988 r. założyły Maria Śmigul-
ska i Ludmiła Szmańko. Działały 
w trudnych czasach, kiedy brako-
wało podstawowych produktów. 
Starały się o igły do strzykawek, 
przydziały mięsa, odzieży i po-
ścieli. Na początku stowarzysze-
nie nie miało swojej siedziby – 
spotykano się w prywatnych 
mieszkaniach. Jeszcze w roku po-
wstania PSD dostało do dyspo-

zycji lokal w Osiedlowym Domu 
Kultury „Puchatek”. 

Kolejny rok przyniósł fa-
chową pomoc w osobie lekarza 
Jana Czapli, który został opie-
kunem koła. Sformalizowano 
działalność poprzez wybór  
7-osobowego zarządu, a liczba 
członków nieustannie rosła.  
W 1991 r. było ich już 465. 

Za kolejny cel obrano 
utworzenie Poradni Diabeto-
logicznej. Inicjatorami tego 
przedsięwzięcia byli: Śmigul-

ska, Szmańko, Aleksander 
Ćwikła i Stanisław Grochmal. 
Ostatni  z  w y mienionych  
z działaczami koła wystarał się 
o lokal przy ul. Jana Pawła II. 
Służył jako biuro i miejsce  
spotkania z chorymi. Dyżury  
z fachową pomocą trwają do 
dziś we wtorki i czwartki.

Działalność koła jest bar-
dzo szeroka. Prowadzi wypo-
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Sławomir Miklicz Jowita Nazarkiewicz
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Kolejną inicjatywą w ramach projektu „Sanok-Ukraina. Siła 
kobiet” były warsztaty gry na bębnach, które poprowadził  
instruktor Dominik Muszyński, będący również muzykote-
rapeutą i psychoterapeutą. 

Członkowie i sympatycy Koła Terenowego nr 1 P�K 
w Sanoku już po raz trzeci wybrali się na Rajd Patriotyczny, 
aby uczcić 106. rocznicę odzyskania przez Polskę niepodle-
głości. Rajd cieszy się dużym zainteresowaniem. W tym 
roku uczestnicy musieli zmierzyć się ze „ścianą płaczu”. 

III Rajd Patriotyczny 

Zmierzyli się ze „ścianą płaczu”

Warsztaty bębniarskie 

To nie tylko 
zabawa rytmem 

Zajęcia w sali konferencyjnej 
skansenu były świetną okazją 
do rozwoju umiejętności pracy 
zespołowej. Do tego uczest-
niczki mogły zrelaksować się  
i  odprężyć, ponieważ gra  
na bębnach pozwala uwolnić 
stres, napięcie i negatywne 
emocje poprzez spontaniczne 
improwizacje i swobodną eks-
presję. To również formą tera-
pii relaksacyjnej, która po-
maga w redukcji stresu i po-
prawie samopoczucia. Panie 
były zachęcane przez Muszyń-
skiego do wsłuchiwania się  
w swoje ciała i umysły oraz do-
świadczania chwili poprzez 
rytm i dźwięk. To praktyka 

mindfulness, która może pro-
wadzić do zwiększonej świa-
domości siebie, koncentracji  
i obecności w codziennym ży-
ciu, co jest kluczowe dla roz-
woju osobistego i ducho-
wego. 

Gra na bębnach to nie 
tylko świetna zabawa, ale rów-
nież potężne narzędzie roz-
woju osobistego. Ta starożytna 
praktyka, znana również jako 
terapia bębnem, staje się coraz 
bardziej popularna z powodu 
wpływu na równowagę emo-
cjonalną, zdrowie psychiczne 
i rozwój duchowy. 

opr. bb 

W przeddzień 11 listopada  
40-osobowa grupa ubrana  
w biało-czerwone stroje i wy-
posażona we �agi wybrała się
na Lackową, czyli najwyższy 
szcz y t Besk idu Nisk iego  
po polskiej stronie. Jest ona ce-
lem wędrówek zdobywców 
Korony Gór Polski. Nazywana 
często policyjną górą, ponie-
waż jej wysokość to 997 m 
n.p.m. Przewodnik Grzegorz 
Fundanicz poprowadził tury-
stów przez najbardziej strome 
podejście – „ścianę płaczu”. 

– Rajd Patriotyczny na 
stałe wpisał się w kalendarz 
imprez organizowanych przez 
n a s z e  k o ł o .  W t y m rok u  
Narodowe Święto Niepodle-
głości spędziliśmy w malow-
niczym Beskidzie Niskim. 
Celem wędrówki była Lac-

kowa. Jak przystało na człon-
ków P�K, ten dzień spędzi-
liśmy w terenie. Chcieliśmy 
uczcić święto w wyjątkowy 
sposób, a z pewnością taka 
forma jest bardzo ciekawa  
i każdy zapamięta tę wyprawę 
na długo – powiedziała Al-
dona Mękarska, prezes koła.

Trasa prowadziła z Izb 
przez Przełęcz Beskid, gdzie 
po pokonaniu „ściany płaczu” 
udało się wdrapać na Lac-
kową, by później w pięknych 
okolicznościach przyrody 
przejść na Przełęcz Puła-
skiego, Ostry Wierch, Białą 
Skałę i Bielniczną, a następnie 
powrócić na miejsce startu. 

Członkowie koła wzięli 
również udział w miejskich 
obc hod ac h Na rodowego 
Św i ę t a  N i e p o d l e g ł o ś c i .  

W uroczyst y m pochodzie 
przeszli ulicami miasta, by 
wraz z władzami Oddziału 
P�K „Ziemia Sanocka” zło-

| Z MIASTA I NIE TYLKO |

Instruktor Dominik Muszyński zachęcał uczestniczki warsztatów, 
by dały się „porwać rytmom” 

W Hotelu Górskim P�K Bieszczady w Ustrzykach Górnych
sympatycy STS-u bawili się i jednocześnie wspierali swoją 
drużynę. To inicjatywa właścicieli obiektu – Pauliny Różyc-
kiej i Piotra Szymbary, którzy zyski z „Weekendu dla sanoc-
kiego hokeja” zobowiązali się przekazać klubowi. Tymcza-
sem zarząd i zawodnicy włączają się w pomoc Specjalnemu 
Ośrodkowi Szkolno-Wychowawczemu w naszym mieście.

Hokej

Pomóc innym i sobie

Impreza „Weekend dla sanoc-
kiego hokeja” trwała trzy dni. 
Zagrali: Piotr „Rogalik” Rogala, 
Paweł „Aldaron” Czekalski,  
duet „Jacek i Placek” ( Jacek  
Dewódzki i Paweł Nawrocki). 
Zakończyła się potańcówką  
z DJ Jurkiem. Oprócz tego licy-
towano różnego rodzaju  
gadżety i korzystano z wszelkich 
atrakcji oferowanych przez  
hotel.

Texom STS chce na miko-
łajki wesprzeć dzieci z SOSW. 
W siedzibie biura przy ul. Kró-
lowej  Bony 4 organizuje 
zbiórkę, do której serdecznie 

zaprasza wszystkich kibiców  
i mieszkańców. Zbierane są: 
zabawki, pluszaki itp., kredki, 
�amastry, artykuły plastyczne,
gadżety �rmowe, smycze, dłu-
gopisy oraz słodycze.

– Dzięki Waszej pomocy 
możemy sprawić, że te święta 
będą pełne radości i uśmiechu 
dla dzieci z ośrodka. Każdy 
„Mały Gest” przyczyni się do  
realizacji „Wielkiego Celu” – za-
chęcają pomysłodawcy akcji.

Kontakt do organizatora: 
tel. +48 791-319-433, e-mail: 
marta.przybysz@stssanok.pl.

kael

OGŁOSZENIE

Wójt Gminy Sanok 
zgodnie z art. 35 ust. 1 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. o go-
spodarce nieruchomościami informuje, że w dniu 15.11.2024 r. 
w siedzibie Urzędu Gminy Sanok, w Sanoku przy ul. Kościuszki 
23, na okres 21 dni, został wywieszony wykaz nieruchomości 
stanowiących własność Gminy Sanok, położonych na terenie 
gminy Sanok, przeznaczonych do:

– oddania w dzierżawę w trybie bezprzetargowym, obej-
mujących: działkę nr 1584/2 położoną w obrębie Niebieszcza-
ny, działki nr 597/3, 600 i 601 położone w obrębie Tyrawa Sol-
na, działkę nr 202 położoną w obrębie Międzybrodzie, działki 
nr 99/2, 100/2 i część działki nr 100/1, położone w obrębie  
Załuż, działki nr 239/3 i 279/6 położone w obrębie Dębna, 
dwie część działki nr 365/9 i część działki nr 439, położonych  
w obrębie Mrzygłód oraz część działki nr 118/3 położonej  
w obrębie Międzybrodzie.

– oddania w najem w trybie bezprzetargowym, obejmują-
cy część działki nr 810 położonej w obrębie Dobra.

Szczegółowe informacje można uzyskać w Urzędzie Gmi-
ny Sanok, w Sanoku przy ul. Kościuszki 23, tel. (13)4656552. 
Pełna treść wykazów dostępna jest na stronie internetowej 
Gminy Sanok i w BIP Urzędu Gminy Sanok.

OGŁOSZENIE

 TEL. 13 463 16 34

Zgłoś sygnał
DYŻURY 

W RADZIE MIASTA
21 listopada (czwartek) 

pokój nr 67
dyżur pełni radny

Ryszard
Karaczkowski

w godz. 17–18 

Burmistrz Miasta Sanoka
zawiadamia, że na stronie Biuletynu Informacji Publicznej 
Urzędu Miasta Sanoka http://bip.um.sanok.pl/ zamieszczono 
ogłoszenie o przetargu nieograniczonym licytacyjnym na 
dzierżawę lokali użytkowych, położonych przy ul. Grzegorza 2 
i ul. Jagiellońskiej 47/4 w Sanoku.

 

żyć wiązank i w kwaterze 
Żołnierzy Wojska Polskiego 
oraz wspólnie śpiewać pa-
triotyczne pieśni.         (mn)

AR
CH

. P
RY

W
AT

NE
AR

CH
. P

RY
W

AT
NE

Duet „Jacek i Placek”
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Strona przygotowana przez POWIAT SANOCKI

Powiatowe Centrum Wolontariatu zorganizowało spotkanie celem przekazania zebranych 
środków pieniężnych na leczenie Konrada Zabagło – ucznia Zespołu Szkół nr 2, który ucier-
piał w wypadku samochodowym.

„Dla serc szlachetnych najwyższą rozkoszą, 
gdy drugim radość w niedoli przynoszą.”A.Asnyk

Powiatowe Centrum Wolontariatu 

W spotkaniu udział wzięli  
wicestarosta Damian Biskup, 
wiceburmistrz Jowita Nazar-
kiewicz, prezes Powiatowego 
Centrum Wolontariatu Irena 
Gil-Storoszczuk, wolontariu-
sze, koledzy Konrada oraz  
jego rodzina, która odebrała  
voucher na leczenie, na które 
uzb ierana  zosta ła  kwota  
16 860 zł. 

Spotkanie rozpoczęła prezes 
Gil-Storoszczuk, w kilku sło-
wach opowiadając o działalno-
ści centrum. Jednak przede 
wszystkim podziękowała za  
zaangażowanie w zbiórkę pra-
cownikom Starostwa Powiato-
wego, Urzędu Miasta, uczniom 
I Liceum Ogólnokształcącego, 
II Liceum Ogólnokształcącego, 

Zespołu Szkół nr 1, Zespołu 
Szkół nr 3, Zespołu Szkół nr 5, 
Zespołu Szkół Centrum Kształ-
cenia Rolniczego w Nowosiel-
cach, Szkoły Podstawowej nr 1, 
Szkoły Podstawowej nr 4, Szkoły 
Podstawowej w Zahutyniu  
i Zespołu Szkół w Pobiednie. 

– Należy podkreślić, że 
zbiórkę na Konrada zapoczątko-
wał „Mechanik”. To właśnie tam 
zrodziła się inspiracja do dal-
szych działań. Taka postawa  
u młodych ludzi jest bardzo 
ważna i cenna. Wolontariusze  
z ZS2 również stanęli na wyso-
kości zadania w organizacji tego 
spotkania, za co serdecznie im 
dziękuję! Chciałabym również 
gorąco podziękować Marcinowi 
Bukowskiemu, dzięki któremu 

nasi wolontariusze są widoczni, 
bezpieczni i rozpoznawalni  
w tłumie. Pan Marcin ufundo-
wał dla naszego centrum kami-
zelki – za co z całego serca mu 
dziękujemy! – powiedziała pani 
prezes, przy okazji przekazując 
podziękowania dla Koła Stu-
denckiego, które także zaanga-
żowało się w pomoc i w najbliż-
szym czasie planuje koncert 
charytatywny, z którego dochód 
zostanie przekazany na leczenie 
Konrada (więcej informacji na 
ten temat wkrótce). 

Głos zabrał również wice-
starosta Biskup, doceniając 
pracę PCW: 

– Duch Czesławy Kurasz 
jest z nami. Ona miała niesa-
mowite serce, zawsze gotowe, 

by pomóc każdemu, kto tego 
potrzebował. Mówię to nie bez 
wzruszenia – widzę, że to, co 
stworzyła, jest kontynuowane 
przez osoby takie jak pani Irena 
Gil-Storoszczuk i opiekunowie 
wolontariatu w naszych szko-
łach. Przypominamy, że ciągle 
istnieje możliwość pomocy 
Konradowi, który jest jeszcze 
nastolatkiem i do niedawna 
miał takie życie, jak jego rówie-
śnicy. Chodził do szkoły, uczył 
się fachu na kierunku technik 
spawalnictwa. We wrześniu 
miał rozpocząć ostatni rok na-
uki… Latem dostał propozycję 
wyjazdu do pracy za granicę na 
okres wakacyjny. Chcąc zdoby-
wać doświadczenie i zarobić, 
skorzystał z tej okazji. W nocy 
19 sierpnia wyjechał na swoją 
ostatnią delegację przed rozpo-
częciem kolejnego roku szkol-
nego. Niestety, nad ranem do-
szło do tragicznego w skutkach 
wypadku – zderzenia z TIR-em. 
Drzwi, przy których siedział 
Konrad, zostały całkowicie wy-
rwane, a on sam wypadł z jadą-
cego auta! Doznał szerokich 
otarć i obrażeń ciała. Najgorsze 
jednak, że w wyniku wypadku 
doszło do złamań kręgosłupa 
na odcinkach od C3 do C7. 
Konrad został przetransporto-
wany do szpitala w Opolu, był 
przytomny, ale nie miał władzy 
w nogach i tracił w rękach. 
Operacja trwała kilka godzin,  
a następne kilka dni był utrzy-
mywany w śpiączce. Musiał 
walczyć o życie – mówił przed-
stawiciel powiatu. 

– W najbliższym czasie  
będzie jeszcze możliwość po-
mocy Konradowi poprzez 
udział w koncercie charytatyw-
nym, turnieju piłkarskim, czy 
też przekazując 1,5% podatku 
– wspomniała na zakończenie 
Gil-Storoszczuk. 

Dla każdego Polaka to wyjąt-
kowa data – symbol miłości 
do Ojczyzny, walki o wolność, 
a także niegasnącej wiary oraz 
zwycięstwa. 

W Domu Kultury w Nowo-
sielcach odbyły się uroczystości 
z okazji tego święta. 

Patriotyczny program ar-
tystyczny został przygoto-
wany przez przedszkolak i  
z Niepublicznego Tęczowego 
Przedszkola w Nowosielcach, 
uczniów tamtejszej podsta-
wówki oraz Zespół „Ziemia 
Sanocka”. 

Uroczystość połączono  
z otwarciem zmodernizowa-

W dniu Narodowego Święta Niepodległości mieszkańcy 
powiatu sanockiego mieli wyjątkową okazję, by wspólnie 
uczcić 106. rocznicę powrotu Polski na mapę Europy.  
A to za sprawą Koncertu Patriotycznego w sanockiej farze, 
gdzie wystąpiły zespoły: Soul, Souliki oraz chór Sonores, 
kierowane przez Monikę Brewczak. 

Miejsko-powiatowe obchody Narodowego Święta Niepod-
ległości rozpoczęła premiera �lmu „Zapomniana dywizja.
Wrześniowymi śladami 2 Pułku Strzelców Podhalańskich”.  

Koncert Patriotyczny
Soul, Souliki oraz chór Sonores

– Muzyka stała się pięknym hoł-
dem dla naszej historii, a wspólne 
śpiewanie patriotycznych pieśni 
zjednoczyło nas wszystkich  
w duchu wdzięczności i dumy – 
powiedział wicestarosta Damian 
Biskup, któremu już po raz dzie-
siąty przypadł zaszczyt prowa-
dzenia tego wy jątkowego  

wydarzenia. Po koncercie staro-
sta Robert Pieszczoch pogratu-
lował wykonawcom i dr Brew-
czak. 

– Wielkie brawa dla was 
wszystkich. Macie wyjątkowy  
talent! Gratuluję pięknego  
występu i życzę dalszych sukce-
sów – dodał starosta. 

Premiera filmu 
O losach 2 Pułku Strzelców Podhalańskich

Na zlecenie Powiatu Sanoc-
kiego �lm zrealizowany został
przez prof. nadz. dr hab. An-
drzeja Olejkę. W wydarzeniu 
udział wzięli mieszkańcy po-
wiatu oraz zaproszeni goście: 
wicewojewoda Wiesław Buż 
oraz kapitan Elżbieta Tysion-
kiewicz wraz z podo�cerami 
i szeregowymi 21. Batalionu 
Logistycznego w Rzeszowie. 

Po projekcji uczestnicy mo-
gli wziąć udział w panelu dys-
kusyjnym, który wraz z prof. 
Olejką prowadzili przedstawi-
ciele Muzeum Historycznego 
– dyrektor Jarosław Sera�n i hi-
storyk Andrzej Romaniak, 
który również był zaangażo-
wany w prace nad dokumen-
tem. Podczas dyskusji nie za-
brakło głosów z sali od osób, 
którym historia przedstawiona 

w dokumencie jest niekiedy 
bardzo bliska. Autor �lmu
otrzymał wiele gratulacji i cie-
płych słów za swoją produkcję 
i determinację w dążeniu do 
celu. Po zakończonym panelu 
wicewojewoda i starostowie 
pogratulowali obu panom, ży-
cząc dalszych sukcesów. 

Przypominamy, że Mu-
zeum Historyczne posiada  
w zbiorach pewną ilość pamią-
tek związanych z historią i dzia-
łalnością 2 Pułku Strzelców 
Podhalańskich. Zachęcamy 
obejrzenia wystawy.

Film o losach 2 Pułku 
Strzelców Podhalańskich do-
stępny jest już na youtube.com. 
Wystarczy wpisać tytuł „Zapo-
mniana dywizja. Wrześnio-
wymi śladami 2 Pułku Strzel-
ców Podhalańskich.” 

Obchody Narodowego Święta Niepodległości 
11 listopada to jedna z naj-
ważniejszych dat w historii 
naszego kraju. To dzień,  
w którym świętujemy rocz-
nicę odzyskania przez Polskę 
niepodległości.

nego budynku Domu Kultury 
w Nowosielcach. Powiat sa-
nocki reprezentowali wicesta-
rosta Damian Biskup i członek 
zarządu Andrzej Betlej. 

– Dziękuję pani wójt Mag-
dalenie Gajewskiej za zapro-
szenie. Jestem pew ien, że 
nowy obiekt stanie się sercem 
miejscowości. Gratulacje dla 

wszystkich, którzy przyczy-
nil i się do powstania tego 
dzieła za ponad 7 mln zł –  
pow ied z ia ł  w icest a rost a  
Biskup. 

Domu Kultury w Nowosielcach

Od lewej: Jarosław Sera�n, Andrzej Romaniak i Andrzej Olejko
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Po sześciu rozprawach w krośnieńskim Sądzie Okręgowym zapadł wyrok w sprawie 29-letniego Łukasza G.  
W sierpniu poprzedniego roku w Mokrem (gmina Zagórz) zabił swojego najstarszego brata Tomasza i pobił ojca 
– Jana. Został pozbawiony wolności na 20 lat. Wyrok nie jest prawomocny.

Wymiar sprawiedliwości

Zamknięty krąg przemocy
Koszmar dzieciństwa
Śledczy, a później sędzia, nie mieli 
problemów ze wskazaniem sprawcy. 
Przemawiały za tym dowody rze-
czowe, wyniki sekcji zwłok i zeznania 
świadka – ojca obydwu braci. Pozo-
stało ustalenie okoliczności i mo-
tywu zbrodni. 

Tkwią one głęboko w przeszło-
ści, w trudnych relacjach rodzinnych. 
Sąd ustalił, że Jan nadużywał alko-
holu i stosował przemoc wobec naj-
bliższych. Łukasz jako jedyny z ro-
dzeństwa zdobył się na odwagę, by 
stanąć po stronie maltretowanej 
matki (zmarła w tym roku). Nie 
chciał się podporządkować ojcu.  
A ten usiłował go utopić, zanurzając 
jego głowę w misce z wodą. Przez  
jakiś czas wychowywał się w domu 
dziecka, potem zajęła się nim siostra. 
Zerwał kontakty z ojcem i przez  
pewien czas przebywał za granicą, ale 
wspomnienia z dzieciństwa nie  
dawały mu spokoju. Czuł, że sprawy 
nie zostały rozliczone. Sięgał po 
używki, był na bakier z prawem. 

Na około miesiąc przed tragedią 
doszło niejako do preludium póź-
niejszych wydarzeń. Pobił brata  
i ojca, za co dostał sądowy zakaz zbli-
żania się do nich. Złamał go już  
w kilka tygodni później. 

Zabójstwo w środku nocy 
Łukasz działał w afekcie, a także – co 
wyszło w toku śledztwa – pod wpły-
wem narkotyków. Z tego powodu nie 

pamiętał dokładnie wydarzeń. Z dru-
giej strony czyn zaplanował niemal  
z premedytacją. Wybrał środek nocy 
(około godziny 3), kiedy najmniej 
można się było go spodziewać, a do-
mownicy pogrążeni byli we śnie. 

Dlaczego jego o�arą padł brat?
Miał upodobnić się do ojca i znęcać 
nad matką. Łukasz zadawał Toma-
szowi ciosy pięściami, następnie 
zrzucił go z łóżka, kopał i deptał  
po głowie. Brat nie bardzo mógł się 
bronić, będąc częściowo sparaliżo-
wanym po wypadku w Holandii. Łu-
kasz uderzył też Jana, próbującego 
ochronić pierworodnego, i groził mu 
śmiercią. Następnie kilkanaście razy 
dźgnął nożem brata w głowę i szyję. 
Zbiegł z miejsca zdarzenia, ale szybko 
został ujęty. 

Sprawą znacznie mniejszego ka-
libru, ale ściśle powiązaną z tragedią, 
było zniszczenie przez Łukasza drzwi 
do zagórskiego Miejsko-Gminnego 
Ośrodka Pomocy Społecznej. Miał 
pretensje do instytucji, że nie pomo-
gła mu w wystarczającym zakresie, 
gdy tego potrzebował, podczas gdy 
wspiera jego najbliższych krewnych 
nadużywających alkoholu. 

Nadzabijanie
Prokuratura domagała się 25 lat  
pozbawienia wolności. Obrońca 
wnioskował o złagodzenie kary ze 
względu na podłoże tragedii, jakim 
było trudne dzieciństwo Łukasza. 
Sędzia zdecydował, że tra� do wię-

zienia na 20 lat. Uwzględnił okolicz-
ności, które pchnęły go do zbrodni. 
Jednocześnie zwrócił uwagę, że zro-
bił to z zamiarem bezpośrednim, pra-
wie z premedytacją, a liczbę zada-
nych ciosów określił mianem „nadza-
bijania”.

– Już praktycznie od najmłod-
szych lat utrzymywał się stan trau-
matycznego dzieciństwa Łukasza G. 
Trzeba jasno powiedzieć, że sytuacja, 
która stała się udziałem oskarżonego, 
przypomina istne piekło na ziemi, 
które zgotował nie kto inny, jak  
ojciec oskarżonego, osoba w niezwy-
kle wyra�nowany sposób stosująca
przemoc. Przeżycia z dzieciństwa nie 
są do końca usprawiedliwieniem, ale 
są istotną okolicznością łagodzącą.  
Z drugiej strony sąd wziął pod uwagę 
to, że oskarżony działał w sposób 
przemyślany i bardzo brutalny –  
argumentował wyrok sędzia Jarosław 
Krysa (cytaty za terazkrosno.pl oraz 
nowiny24.pl). 

Łukasz usłyszał wyrok za pośred-
nictwem Internetu – przebywa  
w rzeszowskim zakładzie karnym, do 
którego tra�ł jako tymczasowo aresz-
towany jeszcze w sierpniu ubiegłego 
roku. Oprócz pozbawienia wolności 
sąd nakazał mu poddanie się terapii 
psychiatryczno-psychologicznej  
i odwykowej. Strony mogą odwołać 
się od wyroku do Sądu Apelacyjnego 
w Rzeszowie.

Krzysztof Lubomski

Wojskowe Centrum Rekrutacji w Sanoku przypomina o ostatnim w tym 
roku szkoleniu podstawowym Dobrowolnej Zasadniczej Służby Wojsko-
wej, które odbędzie się 18 listopada. 

Służba wojskowa przekłada się na 
wiele korzyści, m.in.: atrakcyjne wy-
nagrodzenie (6000 zł), bezpłatne 
wyżywienie, zakwaterowanie, ubez-
pieczenie, opiekę medyczną, ulgę na 
przejazdy PKP, pierwszeństwo w za-
trudnieniu w administracji publicz-
nej oraz możliwość nabycia bezpłat-
nych uprawnień i kwali�kacji (m.in.:
kierowców C, C+E, D, operatorów 
sprzętów i maszyn, uprawnienia  
w zakresie obsługi sprzętu inżynie-
ryjnego, spawacza, nurka, skoczka 
spadochronowego). Podczas szkole-
nia ochotnik objęty jest ochroną 
trwałości stosunku pracy. Oznacza 
to, że po podjęciu służby umowa 
może zostać rozwiązana tylko za 
zgodą pracownika. Dodatkowo czas 
szkolenia wlicza się w okres zatrud-
nienia. Dodatkowym atutem dla 
osób, które ukończą szkolenie, jest 
pierwszeństwo w powołaniu do  
zawodowej służby wojskowej. 

Podczas szkolenia przyszli żołnie-
rze poznają podstawy rzemiosła woj-
skowego. Będzie nauka posługiwania 
się bronią, walki wręcz, przetrwania 
w trudnych warunkach, udzielania 
pomocy medycznej czy musztry  
zespołowej i indywidualnej, itp. Szko-
lenie jest zróżnicowane oraz oparte 
na działaniach praktycznych. Jednak 
ćwiczenia „w polu” to nie wszystko. 
Zajęcia odbywają się też w salach wy-
kładowych. Żołnierze muszą zapo-
znać się z zagadnieniami prawa mię-
dzynarodowego i humanitarnego czy 
kon�iktów zbrojnych.

Wszystkich zainteresowanych za-
praszamy do skontaktowania się z 
Wojskowym Centrum Rekrutacji 
(pod numerem telefonu 261 156 
666) lub zarejestrowania się na re-
sortowym portalu www.zostanzol-
nierzem.pl. 

Wojskowe Centrum Rekrutacji w Sanoku 
poszukuje chętnych do służby 

Szkolenie podstawowe

Łukasz G. dostał wyrok 20 lat pozbawienia wolności
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Jak co roku 11 listopada uczciliśmy kolejną rocznicę odzyskania niepod-
ległości. To już 106 lat, od kiedy po zakończeniu I wojny światowej  
Polska wróciła na mapę Europy, zrywając kajdany obcych zaborów.  
Jednak nic nie jest dane na zawsze i wywalczonej wolności jako naród 
musimy nieustannie pilnować. Zwłaszcza teraz, gdy na świecie coraz 
więcej wojen, nie tylko tych w formie kon�iktów zbrojnych. Niektóre są
bliżej, niż nam się wydaje… 

Miejsko-powiatowe obchody Narodowego Święta Niepodległości 

Pamięć o bohaterach wiecznie żywa 

Formuła uroczystości była podobna, jak 
w poprzednich latach. Całość rozpoczęła 
się od mszy świętej w kościele pw. Prze-
mienienia Pańskiego, odprawionej w in-
tencji Ojczyzny. Następnie przy akom-
paniamencie orkiestry oddziału PGNiG 
biało-czerwony pochód ruszył z rynku 
na Cmentarz Centralny. Po drodze nie 
zabrakło kilku przystanków na składanie 
wiązanek kwiatów – pod Krzyżem  
Poległym w Obronie Wiary, Kościoła 
i Ojczyzny, pomnikiem Tadeusza Ko-
ściuszki i przy Skwerze Niepodległości. 

Główna część niepodległościowych 
obchodów zorganizowana została na 
sanockiej nekropolii. Delegacje lokal-
nych władz, na czele z burmistrzem  
Tomaszem Matuszewskim i starostą 
Robertem Pieszczochem, jak również 
wielu różnych instytucji i organizacji, 
składały wieńce pod pomnikiem pole-
głych żołnierzy. W ten sposób zwycza-
jowo oddajemy hołd wszystkim boha-
terom, którzy walczyli o nasz kraj. Nie 
zabrakło oczywiście odegrania Hymnu 

Państwowego, a na koniec Apelu Pole-
głych z salwą honorową w wykonaniu 
żołnierzy 203. Batalionu Obrony  
Pogranicza. 

W okolicznościowym przemó-
wieniu burmistrz Matuszewski  
powiedział: 

– Spotykamy się dziś, by uczcić  
11 listopada jako symbol walki o wol-
ność i niepodległość. To dzień, który 
przypomina o bohaterstwie przod-
ków, ich odwadze i poświęceniu. Przy-
wołajmy Sanok sprzed 106 lat. Pierw-
szy powiew nadciągającej wolności 
zawitał tutaj już w październiku 1918 r., 
gdy na fali postępującego rozkładu 
monarchii austro-węgierskiej w Galicji 
zaczęły się tworzyć lokalne namiastki 
narodowej władzy. W Sanoku taka 
struktura została zorganizowana już  
w październiku tego roku. Stało się to 
z inicjatywy lokalnych elit społecznych 
i gospodarczych, które utworzyły nie-
o�cjalny, ale jawnie działający Komitet
Samoobrony Narodowej. 

1 listopada z budynku „Sokoła”  
wyruszyły patrole sokolich, harcerzy  
i ochotników, by przejąć najważniejsze 
obiekty w mieście, w tym koszary. 
Udało się to bezkrwawo. Uczestnik 
tamtych wydarzeń, uczeń gimnazjum 
Józef Stachowicz, tak wspominał: 
„Ogromny tłum zebrał się przed gma-
chem starostwa, skąd zrzucono na bruk 
kamiennego dwugłowego orła, zawie-
szono �agę polską, a wkrótce nie tylko
koszary, ale prawie wszystkie budynki 
prywatne i państwowe ozdobione były 
tym znakiem narodowym. Od godziny 
9 do 13 tłum stał w miejscu i śpiewał 
pieśni narodowe, płacząc z radości, bo 
wzruszenie było powszechne”. 

To właśnie wtedy mieszkańcy po-
kazali, co znaczy patriotyzm. Gdy 
tylko pojawiła się szansa na odzyska-
nie niepodległości, Sanok nie pozostał 
bierny. Ludzie wzięli sprawy w swoje 
ręce i rozbroili garnizon austriacki, 
przejmując władzę. To ich determina-
cja, jedność i poświęcenie sprawiły,  

że nasze miasto stało się symbolem 
odwagi i patriotyzmu.

Dziś musimy na nowo przypo-
mnieć sobie o tamtych wydarzeniach  
i czerpać z nich inspiracje. Problemy 
codzienności, z którymi się mierzymy, 
mogą czasem wydawać się przytłacza-
jące, ale historia pokazuje, że jako 
wspólnota możemy przezwyciężyć 
wszelkie przeciwności. Potrzebujemy 
jedności, współpracy i zaangażowania 
każdego z nas, by Sanok mógł się roz-
wijać i dobrze prosperować. Nie bójmy 
się podejmować decyzji, które będą nas 
jednoczyć. 

Jesteśmy spadkobiercami bohate-
rów, którzy mieli odwagę stanąć do 
walki o wolność. Pamiętajmy, że ich 
duch żyje w nas, a naszym obowiąz-
kiem jest troska o miasto, tak jak oni 
troszczyli się o wolność 106 lat temu. 
Razem, żyjąc i pracując w zgodzie,  
możemy zmienić naszą rzeczywistość, 
budując silniejszy i lepszy Sanok dla 
przyszłych pokoleń. 

Z okazji 106. rocznicy odzyskania przez Polskę niepodległości w sanoc-
kich szkołach i przedszkolach odbyły się uroczyste akademie upamiętnia-
jące to wyjątkowe święto. 

Święto Niepodległości w sanockich placówkach

Patriotyzm 
w najmłodszych pokoleniachStowarzyszenie „Rozpaleni Duchem” uczciło 106. rocznicę odzyskania 

niepodległości w wyjątkowy sposób. 11 listopada scena Sanockiego Domu 
Kultury zmieniła się w kawiarnię w stylu retro.

Koncert Polskiej Muzyki Dawnej 

Koncert Polskiej Muzyki Dawnej  
poprowadził Paweł Goliński – dyry-
gent, a zarazem kompozytor wszyst-
kich utworów. Natomiast całym wy-
darzeniem od strony logistycznej  
i artystycznej kierował ks. Dominik 
Długosz, który powiedział: 

– Piękna jest pamięć o naszej hi-
storii, a jeszcze piękniejsze to, że mo-
żemy radować się z niepodległości.  
A koncert, w którym śpiewaliśmy 
piosenki najznakomitszych polskich 
muzyków, właśnie temu służył. Chcę, 
żeby polskość była pielęgnowana. 

Sala SDK wypełniła się po brzegi, 
a lokalna społeczność dwa razy  
nagradzała wykonawców owacjami 
na stojąco, prosząc o bisy. W widowi-
sko muzyczne zaangażowanych było 
ponad 70 chórzystów i instrumenta-
listów, których od początku cieszyła 
forma wydarzenia. Ciekawy wystrój 
sceny, dopracowane stroje z dawnych 
lat i szczególny dobór repertuaru 
 zdecydowanie przeniosły słuchaczy 
w czasie. 

Podczas koncertu wystąpiło wielu 
lokalnych wokalistów. Dominika Stec 
zaśpiewała „Zacznij od Bacha”,  
a Gabriel Czuchry poprowadził 
wszystkich w utworze „Dni, których 
nie znamy”. Impreza przyczyniła się 
do rozwoju wielu talentów. Marcin 
Kulikowski, który zaśpiewał „Lubię 
wracać tam gdzie byłem”, powiedział:  
– Za sprawą tego koncertu spełniło 
się jedno z moich marzeń: aby być  
na scenie, śpiewać i wystąpić jako  
solista. Natomiast młody gitarzysta 
Wiktor Birek, który chodzi jeszcze do 
liceum, tak opowiadał swoje przeży-
cia: – Była świetna atmosfera, czułem 
się tak bardzo „super”, że nawet nie 
tego jestem w stanie opisać. Mam 
dużo energii i chęci do dalszego dzia-
łania. Grało mi się fantastycznie  
i czuję, że robię postępy. 

(mn)

Sanocki Dom Kultury

Na zaproszenie dyrektor Marioli  
Milewskiej wiceburmistrz Jowita  
Nazarkiewicz uczestniczyła w pięk-
nym spektaklu, przygotowanym 
przez dzieci z przedszkola nr 4.

– Dziękujemy wszystkim nauczy-
cielom, uczniom i przedszkolakom  

za zaangażowanie i wspólne świętowa-
nie tej ważnej daty w historii Polski. 
To dzięki takim inicjatywom pamięć 
o przeszłości i miłość do Ojczyzny są 
przekazywane kolejnym pokoleniom 
– powiedziała wiceburmistrz. 

(mn) 

W tym dniu, gdy wspominamy 
przodków walczących o wolność, warto 
zastanowić się nad wybraniem wspól-
nej drogi, ponad podziałami i osobi-
stymi ambicjami. Sanok potrzebuje 
jedności – niech to będzie nasz wspólny 
cel, by razem budować lepsze jutro dla 
miasta i przyszłych pokoleń.

Po agresji Rosji na Ukrainę każde 
Święto Niepodległości każe nam  
z uwagą pochylać się nad przeszłością  
i analizować procesy geopolityczne,  
jakich w minionym wieku doświad-
czała Europa. Sanok też jest jej częścią, 
w dodatku mocno wysuniętą na 
Wschód. Dlatego z radością odnotowu-
jemy fakt, że zadomowił się u nas 203. 
Batalion Obrony Pogranicza – jed-
nostka, która ma liczyć 700 żołnierzy. 

Niech ten dzień stanie się dla nas 
okazją do re�eksji i zobowiązania, że
będziemy dążyć do wspólnego dobra, 
pamiętając o przeszłości, ale patrząc  
z nadzieją w przyszłość.

Bartosz Błażewicz 
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Zakończyły się działania MBP w drugim roku realizacji projektu „Republika marzeń. Biblio-
teka ośrodkiem aktywizacji społeczności lokalnych” w programie BLISKO (2023-2024).

Miejska Biblioteka Publiczna 

„BLISKO” już na finiszu 

Głównym celem projektu  
BLISKO – Biblioteka|Lokalno-
ść|Inicjatywy|Społeczność| 
Kooperacja|Oddolność było 
wzmocnienie roli biblioteki jako 
„trzeciego miejsca” jednoczącego 
społeczność lokalną przez dzia-
łania przyczyniające się do roz-
woju aktywnego czytelnictwa  
i uczestnictwa w kulturze. Kwota 
przyznanego do�nansowania na
2024 rok to 67 000 zł. 

Tym razem skoncentrowali-
śmy się na kilku obszarach. 
Pierwszy to podnoszenie kom-
petencji pracowników bibliotek, 
związanych z rozpoznawaniem 
potrzeb lokalnych społeczności, 
potencjału kulturowego i czyn-
nikami wpływającymi na czytel-
nictwo. Zorganizowany został 
wyjazd studyjny oraz szkolenia 
prowadzone przez specjalistów. 

W maju był wyjazd do bi-
bliotek w Bieczu i Starym Sączu, 
które ostatnio przeszły remonty 
i rozbudowy siedzib. Dodatkowa 
przestrzeń pozwoliła na zmianę 
organizacji pracy wielu działów  
i nowoczesną aranżację prze-
strzeni, otworzyła też nowe moż-
liwości współpracy z �liami, 
bibliotekami gminnymi i powia-
towymi. Istotnym tematem spo-
tkań w tych placówkach była 
współpraca z władzami miej-
skimi i powiatowymi w zakresie 
realizacji i �nansowania zadań
bieżących bibliotek, które odgry-
wają bardzo ważną rolę kulturo-
twórczą w społecznościach lokal-
nych. Zawiązywana jest też 
współpraca z partnerami zagra-
nicznymi. 

We wrześniu miały miejsce 
szkolenia dla bibliotekarzy z na-
szego powiatu. Celem było po-
szerzenie kompetencji uczestni-
ków w pracy z dziećmi i mło-
dzieżą, przy wykorzystaniu róż-
nych narzędzi: animacyjnych, 
teatralnych, literackich, artystycz-
nych, biblioterapeutycznych  
i nowych form medialnych.

Wanda Matras-Mastalerz 
(adiunkt w Instytucie Nauk o In-
formacji Uniwersytetu Pedago-
gicznego w Krakowie, doktor 
nauk humanistycznych w dzie-
dzinie literaturoznawstwa, Prezes 
Zarządu Polskiego Towarzystwa 
Biblioterapeutycznego we Wro-

We wrześniu w „Caritasie” 
odbyły się warsztaty przygoto-
wane przez artystów ze Stowa-
rzyszenia „Grupa Przedsięwzięć 
Teatralno-Medialnych” – woka-
listkę Aldonę Jacórzyńską, gita-
rzystę Tomasza Szcześniaka oraz 
scenarzystkę i reżyserkę Małgo-
rzatę Szyszkę. Seniorzy spędzili 
dwa dni z piosenką literacką.

Z kolei uczniowie klasy 2h  
z Zespołu Szkół nr 1 wzięli udział 
w warsztatach storytellingu, pro-
wadzonych przez A. Woźniak. 
Celem spotkania było zainspiro-
wanie młodych ludzi do zabawy 
słowem, snucia własnych opo-
wieści i tworzenia historii. Mło-
dzież dowiedziała się, jakie są wy-
znaczniki dobrej ustnej opowie-
ści, jak poruszyć wyobraźnię  
i zaangażować słuchaczy. Punk-
tem wyjścia stały się tradycyjne 
opowieści przeznaczone do ust-
nego wykonywania. Powstały  
historie, które najpierw zostały 
narysowane, a następnie opowie-
dziane pozostałym uczestnikom. 
Taki sposób pracy z młodzieżą 
daje możliwość kształtowania 
świadomości głosu i ciała, a co za 
tym idzie dodaje odwagi przy 
wystąpieniach publicznych. 

Pod koniec października  
w BWA w formie czytania per-
formatywnego przedstawiono 
słuchowisko „Prawem i lewem. 
Obyczaje na ziemi sanockiej  
w XVII w.” przygotowane z wy-
korzystaniem fragmentów dzieła 
Władysława Łozińskiego. Auto-
rem scenariusza i reżyserem był 
Damian Kierek, a wystąpili akto-
rzy Teatru BWA: Anna Boczar, 
Izydora Rydosz, Andrzej Kutiak 
i Wacław Bojarski. 

Kolejny obszar posłużył włą-
czeniu nowych osób i środowisk 
w działania edukacyjno-anima-
cyjne poprzez realizację czytelni-
czych inicjatyw, gdzie ważnym 
elementem było nawiązanie do 
kultury, tradycji oraz historii mia-
sta i regionu. W celu wyłonienia 
najciekawszych propozycji ogło-
szono konkurs. Komisja przy-
znała środki na pięć projektów: 

„Twórcze miasto”, „Kulturalna 
aktywizacja”, „Zaczytana sanocka 
rodzina”, „Ja, człowiek w literatu-
rze i życiu”, „Blisko siebie”.

W okresie wakacyjnym 
grupa Dreams Animacje przygo-
towała warsztaty „Twórcze mia-
sto” z bogatym programem spo-
tkań artystycznych dla dzieci, 
obejmującym różnorodną tema-
tykę związaną z naszym miastem 
i regionem, od bajek retro, przez 
rysowanie na eko torbach, two-
rzenie magnesów i przypinek, 
malowanie obrazów na płótnie, 
po budowanie makiety sanoc-
kiego skansenu. 

Inicjatywa „Blisko siebie” 
zrealizowana została 10 lipca  
w ogrodzie MBP. Angela Gaber 
i Marcelina Sokół zagrały koncert 
relaksacyjny „Pieśni natury” dla 
seniorów i muzyczną bajkę „Ko-
bieta z Przed-Świata” dla dzieci. 
Utwory z oryginalną oprawą 
dźwiękową są inspirowane pie-
śniami tradycyjnymi Karpat. 

Członkowie Stowarzyszenia 
PRO ARTIS, inicjatora „Kultu-
ralnej aktywizacji”, zaprosili mło-
dzież i seniorów na szereg wykła-
dów i prelekcji związanych z kul-
turą, sztuką i literaturą, prowa-
dzonych przez animatorkę 
Amelię Kobiałkę, a także warsz-
taty taneczne pod kierunkiem 
instruktora Pawła Kuligi. Senio-
rzy wzięli też udział w projek-
cjach �lmowych, uzupełnionych
o część dyskusyjną, prowadzoną 
przez Emilię Kot – pedagoga  
i animatorkę kultury.

Inicjatywa „Zaczytana ro-
dzina” objęła cykl warsztatów 
„Od malucha do seniora”, mają-
cych na celu aktywizowanie i in-
tegrację czytelniczą społeczności 
lokalnej. Warsztaty dla dzieci  
w Samorządowym Przedszkolu 
Publicznym nr 2 prowadziła 
Iwona Gorzelańczyk. Natomiast 
w „Caritasie” seniorzy spotkali się 
z Marianną Jary, a młodzież –  
z Krystyną Chowaniec. Zwień-
czeniem działań było zaproszenie 
pisarki Ałbeny Grabowskiej na 
spotkanie autorskie w MBP.

Anita Żyłka-Reut, inicjatorka 
warsztatów „Ja, człowiek!” dla 
dzieci w wieku 7–10 lat, przygo-
towała ogromne zaplecze litera-
tury, gier, zabaw i naukowych 
schematów anatomicznych, by w 
przystępny sposób przedstawić 
budowę ludzkiego ciała. Cykl 
trzech spotkań zakończony  
z o s t a ł  p o d s u m o w a n i e m  
w Mediatece.

Działania zrealizowane w po-
szczególnych obszarach projektu 
stworzyły spójną całość, dzięki 
czemu wzrosły kompetencje  
i umiejętności bibliotekarzy 
związane z rozpoznawaniem po-
trzeb czytelniczych i kulturalnych 
lokalnych społeczności. Proczy-
telnicze działania edukacyjno-
-animacyjne przyciągnęły nowe 
grupy odbiorców, a konkurs na 
inicjatywy oddolne zaktywizo-
wał i zainspirował nieformalne 
grupy i mieszkańców do działal-
ności na rzecz różnych środo-
wisk. 

Joanna Rojkowska 

cławiu, kierownik kursów z za-
kresu biblioterapii i bajkoterapii) 
przygotowała temat „Metody  
i formy animacji kultury w pracy 
z młodzieżą”. Obejmował wiedzę 
i umiejętności praktyczne z za-
kresu doboru i możliwości wy-
korzystania literatury, metod  
i form pracy z młodzieżą oraz 
podniesienie kompetencji z za-
kresu komunikacji werbalnej  
i niewerbalnej nastolatków. 

Elżbieta Mazur-Bielat (dzien-
nikarka, lektorka, konferansjerka 
i recytatorka) prowadziła szkole-
nie pt. „Wzmacnianie kompeten-
cji medialnych. Od nauki czyta-
nia do kultury żywego słowa”,  
a w nim szereg ćwiczeń praktycz-
nych z zakresu podstaw dzienni-
karstwa, pracy słowem, mikrofo-
nem i kamerą, a także mediów 
społecznościowych i bezpłatnych 
narzędzi internetowych przydat-
nych w pracy bibliotekarza. 

Anna Woźniak (opowia-
daczka, animatorka kultury,  
pedagożka teatru, trenerka kre-
atywności, reżyserka, pracownica 
Mazowieckiego Instytutu Kul-
tury) prowadzi badania w ra-
mach Mazowieckiego Obserwa-
torium Kultury oraz koordynuje 
projekty edukacyjne i arty-
styczne. Temat jej warsztatów to 
„Sztuka opowiadania w praktyce. 
Jak pracować z opowieściami i za 
pomocą opowieści”. Sztuka opo-
wiadania historii to pogłębianie 
świadomości ciała i głosu, obec-
ności scenicznej i publicznej, bu-
dowania interakcji ze słucha-
czami. Zajęcia składały się z ele-
mentów pracy z różnymi tek-
stami, obrazami i muzyką. 

Sławomir Woźniak (absol-
went Akademii Teatralnej  
w Warszawie, pedagog teatru, 
Kierownik Galerii Sanockiej, 
twórca i reżyser Teatru BWA) 
poprowadził praktyczne szkole-
nie dotyczące pracy z tekstem li-
terackim, adaptacją do prezenta-
cji scenicznej i szerokich możli-
wości interpretacyjnych utwo-
r ó w  d r a m a t u r g i c z n y c h , 
prozatorskich i poetyckich. 

Drugi obszar projektu to pro-
czytelnicze działania edukacyj-
no-animacyjne, na które złożyły 
się warsztaty literackie, muzyczne 
i artystyczne oraz słuchowisko.

Program BLISKO (2023-2024), do�nansowanyześrodkówMinistra
Kultury i Dziedzictwa Narodowego, w ramach realizacji Narodowego 
Programu Rozwoju Czytelnictwa 2.0 na lata 2021-2025, Kierunek 
interwencji 4.1. 

Już dziś (godz. 17) w Sanockim Domu Kultury odbędzie się 
XVII Koncert Charytatywny. 

W trakcie imprezy wystąpią 
uczniowie sanockich szkół 
wraz z nauczycielami I Liceum 
Ogólnokształcącego. 

Celem koncertu jest pro-
mocja talentów uczniów, inte-
gracja społeczności szkolnej, 
jak również zebranie środków 
na organizowaną od 30 lat co-
roczną Akcję Mikołaj, która 
skierowana jest do dzieci  
z biedniejszych sanockich ro-
dzin i osób starszych. 

XVII Koncert Charytatywny

Zbiórka na Akcję Mikołaj

W ramach cyklu „Rozmowy na Pograniczu” zamek odwiedził 
prof. Grzegorz Hryciuk, autor książki „Przesiedleńcy. Wielka 
epopeja Polaków, 1944–1946” (Wydawnictwo Literackie, 2023). 

Muzeum Historyczne 

Losy przymusowo 
przesiedlonych 

Spotkanie autorskie wybitnego 
badacza zagadnień narodowo-
ściowych Europy Środkowo-
-Wschodniej w XIX i XX wieku 
poprowadził Hubert Ossadnik. 
Prof. Hryciuk przybliżył drama-

tyczne losy setek tysięcy Pola-
ków przymusowo przesiedla-
nych z południowo-wschodnich 
ziem Rzeczypospolitej na za-
chód kraju, na tereny ponie-
mieckie.                                    (b) 
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W Prusieku mieszka niezwy-
kła artystka ludowa Cecylia 
Koczeń, której misterne  
robótki możemy podziwiać 
na corocznych wystawach 
świątecznych. Wrażliwość na 
piękno sprawiło, że zawsze 
była świadoma tego, jak 
ważne jest pielęgnowanie  
lokalnych tradycji i zachowy-
wanie od zapomnienia rze-
czy, które są świadectwem 
naszej historii. Przez lata 
stała się prawdziwą kolekcjo-
nerką unikalnych przedmio-
tów. W czasie, gdy globaliza-
cja zdaje się zacierać granice 
między kulturami, rozmowa 
z panią Cecylią pokazuje nam 
dawny, po części zapomniany, 
a przecież nasz rodzinny 
świat. 

Od najmłodszych lat fascyno-
wała się historią rodziny i re-
gionu, z którego pochodzi. Jej 
zainteresowania rozbudzili 
dziadkowie, opowiadający  
o swojej młodości, a także ro-
dzice, którzy przekazywali wie-
dzę o dawnych zwyczajach  
i przedmiotach codziennego 
użytku. W swoich wspomnie-
niach pani Cecylia często po-
wraca do tych opowieści, pod-
kreślając, jak ważną rolę ode-
grały one w jej życiu. To właśnie 
dzięki nim zrozumiała, jaka war-
tość kryje się w rzeczach z mi-
nionych czasów. Mają one nie 
tylko sentymentalny wymiar, to 
też nasze dziedzictwo kultu-
rowe. A przecież naród bez zna-
jomości własnej historii ginie, 
zatraca swoją odrębność. Przed-
mioty, które kolekcjonuje, po-
chodzą z lat jej młodości i mło-
dości jej rodziców, są głęboko 
osadzone w tradycji i historii re-
gionu. Każdy z nich niesie  
ze sobą wyjątkową historię,  
a pani Cecylia ma wyjątkowy 
dar do ich opowiadania. 

Artystka i kolekcjonerka 

Historia w słowach i przedmiotach zaklęta 

Słuchając tych opowieści 
niemal widzimy, jak wre praca 
przy obróbce konopi, już mię-
dlice i cierlice idą w ruch.  
Koczeń precyzyjnie objaśnia  
i pokazuje, jak konopie najpierw 
łamano, miażdżono na międlicy, 
a następnie tarto na nitki na cier-
licy. Dla mieszkańców dawnych 
wsi len i konopie były podsta-
wowymi surowcami do produk-
cji wielu przedmiotów codzien-
nego użytku. Z lnu szyto odzież 
i pościel, a konopie służyły do 
wyrobu powrozów i worków. 
Proces ich produkcji od mo-
mentu siewu do otrzymania  
gotowych wyrobów był długi  
i pracochłonny. Podobnie jak 
pozyskiwanie własnej wełny, 

gręplowanie jej, aby móc ją póź-
niej uprząść na kołowrotku.  
W jaki sposób ludzie znajdowali 
czas na wszystkie zajęcia gospo-
darcze? Co tak naprawdę daje,  
a co odbiera rozwój techniki, 
gdy wszystko mamy niemalże 
na wyciągnięcie ręki, a coraz 
trudniej nam jest odnaleźć się  
w tej przepełnionej gadżetami 
rzeczywistości? 

Niemal na środku małego 
muzeum pani Cecylii nadal stoi 
kądziel umocowana na koło-
wrotku, obok wrzeciona, cepy, 
sierpy, przetaki, kijanki do ręcz-
nego prania na rzece, drewniane 
cebry, dzbany, maselnice, cen-
terfugi, sidlaczki i dzieże do ro-
bienia rozczynu na chleb i wyra-

biania ciasta. Przy niemal każ-
dym przedmiocie miałoby się 
ochotę zatrzymać, wziąć do ręki 
i sprawić, by na nowo ożył. 

W zbiorach artystki można 
znaleźć nie tylko narzędzia rol-
nicze i gospodarcze, niegdyś 
powszechnie używane przez 
mieszkańców okolicznych wsi, 
ale także ręcznie robione stroje 
ludowe, czapeczki, które zo-
stały jeszcze utkane na koło-
wrotku przez jej mamę, przed-
mioty związane z codziennym 
życiem, jej własne ha�owane 
i dziergane obrazy, serwety, na-
rzuty. Każdy z tych artefaktów 
jest dla niej bezcenny. To nie 
tylko materialne pamiątki, ale 
także świadectwo dawnych 

obyczajów, które kształtowały 
tożsamość lokalnej społeczno-
ści. Uwagę zwracają na przy-
kład powojenne buty wartow-
nicze, wykonane z grubego 
�lcu i drewnianej podeszwy,
które nakładane były na wła-
ściwe obuwie. 

Gdy przechodzimy do czę-
ści związanej z historią PRL-u, 
wydaje się, że jesteśmy w re-
konstrukcji  histor ycznej, 
wszystko jest jakby dopiero  
co odłożone. Zaraz znów sią-
dziemy do czytania „Przekroju”, 
przybiegną dzieci, aby po raz 
setny obejrzeć pocztówki  
z Misiem Uszatkiem i Kolargo-
lem, z syfonu nalejemy wodę 
gazowaną… 

Koczeń angażuje się w liczne 
inicjatywy, mające na celu 
ochronę dziedzictwa kulturo-
wego Beskidu Niskiego. Ważne 
jest dla niej, by pielęgnować spu-
ściznę przodków, uczyć się, jak 
ją szanować. Znajomość własnej 
historii daje nam siłę do tego, 
aby przetrwać, może nawet bu-
dować lepszą przyszłość. 

Zbierając i odtwarzając 
dawne przedmioty pani Cecy-
lia staje się swoistym pomo-
stem między przeszłością a te-
raźniejszością. Jej prace i zbiory 
przypominają o wartościach, 
które kiedyś były fundamen-
tem życia w małych społeczno-
ściach, takich jak Prusiek. 

Jednym z najbardziej wyjąt-
kowych elementów pracy 
twórcy jest wplatanie w pro-
jekty artystyczne wątków daw-
nych tradycji, dzięki czemu pra-
com nadaje się głębszy sens – 
stają się nie tylko pięknymi 
dziełami sztuki, ale także nośni-
kami historii i wspomnień. 
Ważne, aby te wspomnienia 
przetrwały, by znaleźli się lu-
dzie, którzy je zachowają.

Cecylia Koczeń to osoba, 
która swoim zaangażowaniem 
w ochronę dziedzictwa kultu-
rowego regionu inspiruje  
innych do działania. Jej prace  
i kolekcje to dowód na to,  
że przeszłość może żyć w teraź-
niejszości, a nawet najmniejsze 
przedmioty potra�ą opowie-
dzieć wielkie historie. Pielęgno-
wanie dziedzictwa to nie tylko 
pasja, ale także misja, którą ona 
realizuje z pełnym zaangażowa-
niem. 

W świecie, który coraz bar-
dziej pędzi do przodu, dobrze 
jest wiedzieć, że są osoby takie, 
jak pani Cecylia – potra�ące za-
trzymać się na chwilę, spojrzeć 
wstecz i przypomnieć nam, 
skąd pochodzimy. 

Bartosz Błażewicz

W BWA dobiegła końca 22. edycja Ogólnopolskiego Festi-
walu WATCH DOCS, którego organizatorem jest Helsińska 
Fundacja Praw Człowieka wraz z lokalnymi partnerami. Ten 
cykl �lmowy gościł u nas już po raz 16.

Galeria Sanocka 

Dziewięć projekcji, 
ważne tematy 

Na program sanockiej edycji 
złożyło się dziewięć projekcji, 
adresowanych do widzów do-
rosłych oraz uczniów szkół 
średnich. Dominującymi te-
matami tegorocznego festi-
walu były wojna w Ukrainie 
(to oczywiste) i ekologia, co  
w świetle postępujących zmian 
klimatycznych nie dziwi. 

Filmem, który obejrzeli do-
rośli, był nagrodzony Oscarem 
wstrząsający dokument „20 dni 
w Mariupolu”. W bloku propo-
zycji dla młodzieży na zdecy-
dowane wyróżnienie zasługiwał 
pełnometrażowy dokument 
„Ocean na sprzedaż”, który 
opowiada o górnictwie mor-
skim i jego wpływie na świa-
towy ekosystem (oceany pro-
dukują ponad 50 procent 
tlenu). Temat – w Polsce prak-
tycznie nieznany, znakomite 
zdjęcia, świetny montaż – 
 to atuty tego amerykańskiego 
obrazu. Pozostałe �lmy – łącz-
nie siedem tytułów – również 
nie zawiodły. Wszystkie projek-
cje odbyły się w BWA. 

Kolejna edycja festiwalu 
WATCH DOCS już za rok! 

(mn)

Sanocki Dom Kultury 

Relaksacja, medytacja, piękne wokale 
i niecodzienne instrumentarium 

Nadspodziewanie dużym zainteresowaniem cieszył się  
Jesienny Koncert Relaksacyjno-Medytacyjny dla Kobiet, 
który zaplanowano na rozpoczęcie długiego weekendu.  
W Sali Tańca SDK o odpowiedni nastrój zadbały Angela 
Gaber i Marcelina Sokół. 

Wokalistki używały niecodzien-
nego instrumentarium – gong, 
handapan oraz misy kryszta-
łowe i tybetańskie. Delikatne 
dźwięki i kojąca atmosfera spra-
wiły, że wszystkie uczestniczki 
spotkania (obowiązkowo w po-
zycji leżącej) popłynęły w nie-
zwykłą podróż muzyczną. 

– To były nie tylko piękne 
brzmienia; także możliwość do-
świadczenia głębokiego relaksu 
i odprężenia, które prowadzą do 
uzdrowienia przez wydobywane 
wibracje, wchodzące głęboko  
w strukturę ciała. To kąpiel  
w dźwiękach z aromaterapią, 
która przynosi błogie ukojenie 
ciała i umysłu. To inspirująca 
podróż muzyczna, która ożywia 
zmysły, oczyszcza i wprawia  
w nastrój pełen życia – czytamy 
we wpisie Sanockiej Rady Ko-
biet, głównego organizatora. 

(bb) 
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PIŁ� NOŻNA SIATKÓW�

IV liga podkarpacka I liga podkarpacka kobiet 

Lider mało gościnny 
MKS VLO DEVELOPRES RZESZÓW – 

AZS UP TSV SANOK 3:0 (12, 17, 20) 
AZS UP TSV: Michalska, Kołodyńska, Kułak, Barć, Frycz, 
Wójcik, Florczak (libero) oraz Filip, Rzepka, Szelest. 

Wyraźna porażka na boisku lidera, choć z każdym kolejnym 
setem nasz zespół prezentował się lepiej. 

Podkarpackie ligi młodzieżowe 

Pierwszą partię zawodniczki 
TSV przegrały bardzo wysoko, 
bo do 12... W drugiej udało im 
się zdobyć 5 punktów więcej, 
by na koniec podjąć już walkę, 
osiągając umowną granicę 

przyzwoitości, czyli 20 „oczek”. 
To była dobra lekcja siatkówki. 

(b) 

W sobotę (godzina 17) mecz  
w UP z Lubczą Racławówka. 

Wygrana juniorów młodszych 
Zwycięstwo odnieśli tylko juniorzy młodsi TSV, wygrywając 
po tie-breaku w Dębowcu i to mimo prowadzenia rywali 2:0. 

Juniorzy 
TSV SANOK – �RPATY KROSNO 1:3 (-17, 15, -20, -19)

Juniorzy młodsi 
UKS DĘBOWIEC – TSV SANOK 2:3 (16, 19, -24, -27, -8) 

Młodzicy 
UKS DĘBOWIEC – TSV SANOK 2:0 (7, 11) 

AKS VLO II RZESZÓW – TSV SANOK 2:0 (5, 10) 
(b) 

TENIS STOŁOWY

Klasa okręgowa 

Nie strzelasz? Nie wygrasz... 
EKOBALL STAL SANOK – IGLOOPOL DĘBICA 0:0 

Ekoball Stal: Jagniszczak – S. Słysz, Zarzyka, Barszczak, Nowak – K. Słysz, Mateja, Tabisz  
(59 Sumara), Lorenc, Gierczak – Maślany. 

Tydzień po domowej poraż-
ce z Legionem Pilzno sta-
lowcy znów bez gola na 
„Wierchach”, ale przynajm-
niej ze zdobytym punktem. 
Powinno być więcej, jednak 
tego dnia skuteczność wy-
raźnie szwankowała. 

Wprawdzie pierwsi szansę  
mieli goście – dobra interwen-
cja Mateusza Jagniszczaka po 
strzale z rzutu wolnego – ale 
potem okazje bramkowe stwa-
rzała właściwie już tylko nasza 
drużyna. Zwłaszcza na począt-
ku drugiej połowy, gdy stalow-
cy bodaj trzykrotnie mogli  
objąć prowadzenie. Najlepszej 
okazji nie wykorzystał Maciej 
Maślany, któremu nieco póź-
niej raz jeszcze zabrakło precy-
zji. Ostatecznie spotkanie na 
„Wierchach” zakończyło się bez 
bramek, z czego zdecydowanie 
bardziej zadowoleni powinni 
być piłkarze Igloopolu. 

(bb) 

Jutro drużyna Ekoballu Stal 
zakończy rundę jesienną 
wyjazdowym pojedynkiem 
z Cosmosem Nowotaniec. 

PRZEŁOM BESKO – WIKI SANOK 1:1 (1:0) 

Klasa A 

Remis na trudnym terenie 
Bramki: Wojtoń (5) – Kurasik (79). 
Wiki: Stodolak – Gawlewicz, Szpojnarowicz, M. Zięba – Chudio 
(75 Bereźniak), Villegas, Walkiewicz (75 Pielech), A. Zięba, 
Żydek (70 Wiśniowski) – Kurasik, Ramirez (80 Saldarriaga). 

Pierwszą część sezonu wikingowie zakończyli dość udanie, 
bo remisem na boisku wyżej notowanego rywala. Wyrównu-
jącego gola w końcówce meczu zdobył Deshawn Kurasik 
(na zdjęciu obok), najlepszy strzelec naszej drużyny. 

– Od początku chcieliśmy zaata-
kować i nie dać grać rywalom, 
tymczasem już w 5. min stracili-
śmy gola. Nie podcięło nam to 
skrzydeł i jeszcze śmielej napie-
raliśmy, dążąc do zmiany rezul-
tatu. Było wiele okazji, ale piłka 
nie chciała wpaść do bramki. Na 
szczęście zmiany wprowadziły 
ożywienie i w końcu Kurasik 
wyrównał skuteczną dobitką – 
11. gol w sezonie. Do końca 
walczyliśmy o zdobycie zwycię-
skiej bramki, ale rezultat nie 
uległ już zmianie – powiedział  
trener Jakub Gruszecki.           (b) 

Drużyna Wiki zakończyła 
rundę jesienną na 10. miejscu 
w tabeli z dorobkiem 21 pkt. 

Podkarpackie ligi młodzieżowe 

Świetna końcówka rezerw 
REMIX NIEBIESZCZANY – 

EKOBALL STAL II SANOK 1:4 (0:0) 
Bramki: Czubek (51) – Kosiba (55), Mateja (75), Kowalik (81), 
Błażowski (89). 
Ekoball Stal II: Romaniak (46 Jagniszczak) – Czerwiwiec, 
Jajko, Zarzyka, Jasiński (46 Rajtar) – Przystasz (75 Karczyński), 
Nowak (46 Mateja), K. Słysz, Zagórda (60 Kowalik) – Błażowski, 
Kosiba (83 Miklicz). 

Efektowne zwycięstwo na zakończenie rundy jesiennej. Mimo 
wszystko podopieczni Damiana Popowicza rozstrzygnęli poje-
dynek dopiero w ostatnim kwadransie, strzelając aż 3 gole. 

W pierwszej połowie bramek 
zabrakło, a drugą gospodarze 
rozpoczęli od tra�enia Piotra
Czubka. Odpowiedź była szyb-
ka – Kamil Kosiba wyrównał 
strzałem w długi róg. Remis 
utrzymywał się do 75. min, ale 
końcówkę meczu stalowcy mieli 
piorunującą. Mateusz Mateja  

i Aleksander Kowalik tra�ali po
solowych akcjach, a tuż przed 
końcem Mateusz Błażowski 
huknął z dystansu w okienko. 

(bb) 

Piłkarze rezerw Ekoballu Stal 
zakończyli rundę jesienną na  
6. miejscu w tabeli (28 pkt). 

Mocny finisz Ekoballu 
Juniorzy młodsi 

EKOBALL STAL SANOK – AP WIKI SANOK 3:0 (2:0) 
Bramki: Wiejowski (6), Stadnik (23), Karczyński (79). 

Trampkarze starsi 
EKOBALL STAL SANOK – SMS STAL MIELEC 7:3 (3:3) 
Bramki: T. Kowalik 3 (15, 72, 79), Sarama (29), Solecki (36), 
Szeliga (45), Bil (75). 

(b) 

Turniej Niepodległości/2. GP Podkarpacia

Liga sanocka

Walka przy stołach
Tym razem wygrywali: Bolesław Bartkowski, Grzegorz Krasu-
lak, Zbigniew Kruczkiewicz, Daniel Kozioł i Czesław Tere�nko.

Turniej nr 65: grupa A – 1. Bartkowski, 2. Z. Kruczkiewicz,  
3. Mariusz Małek, grupa B – 1. Krasulak, 2. Arkadiusz Serwiński, 
3. Jadwiga Kruczkiewicz. 
Turniej nr 66: 1. Z. Kruczkiewicz, 2. M. Małek, 3. Grzegorz 
Kornecki.  
Turniej nr 67: grupa A – 1. Kozioł, 2. Bogdan Szałankiewicz, 
3. ex aequo Bartkowski i Krzysztof Małek, grupa B – 1. Tere�nko,
2. M. Małek, 3. Krasulak.                                                            (kael) 

„Sid” zamroził konkurencję
W Krośnie zwyciężyli Siddhesh Pande (kat. open turnieju pod 
egidą prezydenta tego miasta) i Piotr Harajda (zawody żaków), 
a 2. był Miłosz Wanielista (kat. amator). Natomiast w Nowej 
Sarzynie srebro wśród kadetów zdobył Gracjan Dębski.

Na mocno obsadzone zmagania 
w Krośnie pojechało kilku gra-
czy SKT. Wśród rywali byli  
nawet I-ligowcy. „Sid” Pande 
wygrał wszystkie mecze. W �na-
le pokonał 3:2 Szymona Sporka 
ze Strzelca Frysztak. Miejsce 4.  
zajął Parthav Kelkar. Natomiast 
Wanielista startował w kat. do 
IV ligi i zdobył srebro. Rywalizo-
wał też Paweł Motyka. 

Harajda najtrudniejszy po-
jedynek rozegrał w ćwierć�nale
(5 setów). W pół�nale i �nale
dwa lata młodszy od rywali Pio-
trek wygrywał do zera. Hugo 
Zawiślan został sklasy�kowany
na miejscach 12-14.

W Nowej Sarzynie SKT 
wystawił 6 kadetów. Najlepiej 
wypadł G. Dębski, który w �nale
musiał uznać wyższość Krystia-

„Sid” Pande wygrał w Krośnie 

na Pytko. Antoni Krochmal 
ukończył turniej na pozycjach 
9-12. Startowali jeszcze: Woj-
ciech Dębski, Filip Domaradzki, 
Karol Hydzik i Filip Zacharski.

kael 

Mimo większej liczby okazji bramkowych Ekoball Stal (na niebiesko) nie zdołał pokonać Igloopolu 

Młodzi stalowcy w dobrych nastrojach zakończyli rundę jesienną 

Trampkarze starsi Ekoballu wysoko pokonali Stal Mielec 

TO
M

AS
Z 

SO
W

A
AR

CH
. A

P

AR
CH

. E
KO

BA
LL

U 
ST

AL
AR

CH
. E

KO
BA

LL
U 

ST
AL

AL
AN

 S
UC

HE
CK

I



15 listopada 2024 r. | SPORT | 11

LEKKOATLETYKA

Na biało-czerwono w końcówce sezonu 
Jedne z ostatnich w tym roku zawodów ulicznych związane były z obchodami Święta  
Niepodległości. Nasi długodystansowcy najliczniej stawili się w Rzeszowie, gdzie Mariusz 
Nałęcki wygrał kategorię wiekową. Startowali też w terenie w Dubiecku, a Iwona Górowska 
zwyciężyła w upalnej Hiszpanii.

XII Bieg Niepodległości 
Rzeszów
W stolicy Podkarpacia padł  
rekord frekwencji. Na 10 km 
pobiegło ponad 2,5 tys. osób  
w białych i czerwonych koszul-
kach, tworząc szpaler w barwach 
�agi Polski – wg organizatorów
to najwięcej w naszym woje-
wództwie w jakichkolwiek za-
wodach. Wydatnie przyczyniła 
się do tego grupa reprezentująca 
nasze miasto. Najszybciej z niej 
pobiegł i ustanowił życiówkę 
27. Dawid Leśniak (35.46),  
6. w M30. Dziesiątkę tego prze-
działu zamknął Krzysztof  
Lubomski (36.14) z SanOK 
Biega. Jako jedyny na podium 
stanął Nałęcki (39.57), najlep-
szy wśród 60-latków. Pozostali:  
Michał Leś, Krzysztof Szczepek, 
Damian Hydzik, Damian Ku-
zian, Marcin Kudła, Grzegorz 
Dołoszycki, Tomasz Madej, 
Bartłomiej Adamiak, Angelika  
i Jarosław Jachimowscy, Jolanta 
Mielnikiewicz, Magdalena Sie-
niawska-Fedyn, Maciej Chle-
biński, Marek Żuk, Tomasz  
Jasik, Katarzyna Uryć-Kuzian, 
Anna Robel, Grzegorz Rec,  
Katarzyna Śnieżek, Anna Koło-
dziejczyk, Dominika Kiejkow-
ska, Paulina Piotrowska, Piotr 
Spaliński oraz Magdalena Bąk-
-Spalińska. 

XXVIII Bieg Niepodległości 
Krosno 
Z naszych pierwszy do mety 
ponad 7-kilometrowej trasy  
dotarł 61. ks. Michał Kozak 
(29.34). Bożena Wojnar (34.23) 
zajęła 3. miejsce w kat. służby 
mundurowe. Biegli też Mariola 
Knap, Marcin Dworzański  
i Franciszek Rościński. Na 5 km 

z kijkami maszerował Andrzej 
Wilk (42.28). Łączna obsada 
wyniosła ponad 400 osób. 

Bieg Niepodległości Kraków 
W gronie 1,7 tys. uczestników 
znalazła się Katarzyna Gawle-
wicz, która na dychę „wykręciła” 
47.16, zajmując 45. pozycję 
wśród kobiet. 

Entremontañas Paralelo 28 
Na Wyspach Kanaryjskich przy 
34 st. w cieniu Górowska ściga-
ła się na ok. 48 km (2410 m 
wzniosu). Nie sprawdziła do-
brze trasy przed biegiem,  
a okazała się krótsza od zapo-

wiadanych 54 km. W efekcie 
myśląc, że dociera do punktu 
odżywczego, przekroczyła 
końcową linię jako 7. ogółem  
i 1. kobieta (7:00.16). Jej mąż 
Mateusz pobiegł krótszy dy-
stans (24 km). Był 13. z rezulta-
tem 2:51.08. 

Duch Lasu 
W Dubiecku członkowie SanOK 
Biega obstawili punkt żywno-
ściowy. Knap wywalczyła 2. po-
zycję w generalce kobiet w wy-
ścigu na 5 km z czasem 24.09,  
a Antoni Pasionek (Komunalni; 
19.36) – 3. open. Półmaraton  
z górką (23 km) ukończył  

57. Grzegorz Bukowski 
(3:31.26), a maraton – 23. Ze-
non Michalczuk (7:15.17). 

Ogólnopolski Finał LA 
Nadziei Olimpijskich
Jan Piszko (Komunalni), uczeń 
SP4, startował w Spale w dwu-
boju. W biegu na 60 m w ran-
kingu ogólnym uzyskał 6. miej-
sce. Pobił rekord życiowy na hali 
(8,74), jednocześnie wyrównu-
jąc ten ze stadionu. W skoku  
w dal (3,95) brakło mu 6 cm  
do „życiówki” z eliminacji woje-
wódzkich. W dwuboju zajął  
12. pozycję w Polsce.

(bb), (kl) 

KOSZYKÓWKA 

WĘDKARSTWO 

ŻEGLARSTWO 
Dwie mocne kwarty wystarczyły do zwycięstwa 
OLD BALLS RZESZÓW – SNAJPER SANOK 47:59 (19:13, 9:17, 11:8, 8:21) 

Snajper: Kuzio 20, Myćka 19, Chałubiński 9, Jurek 9, Kasprzak 2, Buczek, Bułdak, Lewicki. 

Zawodnicy Snajpera kontynuują „przeplatanie” wyników 
w rozgrywkach Master League Rzeszów. Niedawną poraż-
kę ze Space Riderz powetowali sobie zwycięstwem nad  
zespołem Old Balls. 

– W kolejnym meczu, tym ra-
zem z doświadczonym rywa-
lem, chcieliśmy się przede 
wszystkim zrehabilitować za 
brak walki w poprzedniej kolej-
ce. Tymczasem znów zaczęli-

śmy zbyt ospale, czego efektem 
przegrana pierwsza kwarta.  
W drugiej przebudziliśmy się, 
zdecydowanie poprawiając grę 
w defensywie. Pozytywna 
energia zaowocowała też kilko-

ma punktami „z przodu”, głów-
nie za sprawą indywidualnych 
akcji. Od tego momentu nasza 
przewaga na boisku była coraz 
bardziej widoczna. W czwartej 
kwarcie wysunęliśmy się na 
dwucyfrowe prowadzenie,  
do końca kontrolując wynik. 
Solidny występ całego zespołu 
– relacjonował Mateusz Kuzio, 
kapitan Snajpera. (bb) 

Rodzinnie na podium 
Muchowy Memoriał Dariusza Marszałka, rozegrany na Sanie 
w Dynowie, okazał się bardzo udany dla Dawida i Zenona 
Lorenców z Koła nr 1, którzy zajęli miejsca na podium. 

Jak na tę porę roku impreza 
miała rewelacyjną frekwencję 
– startowało blisko 50 zawod-
ników! Punktowano tylko  
lipieniami. Najwięcej, bo aż  
5 sztuk, złowił D. Lorenc (na 
zdjęciu), jednak nie wystarczy-
ło to, by wyprzedzić wędkarza 
z Rzeszowa, którego 4 ryby 
były wyraźnie większe. Cztery 
lipienie miał również Z. Lorenc 
(ojciec Dawida), sklasy�kowa-

ny na najniższym stopniu po-
dium. W drugiej dziesiątce 
uplasowali się Bartosz Rapiej  
i Piotr Sołtysik z Koła nr 2 (po 
2 ryby), zaś w trzeciej – Domi-
nik Siwiński, Michał Fejkiel  
i Adam Skrechota z Koła nr 1 
(po 1). Startowali jeszcze dwaj 
inni reprezentanci „Jedynki” – 
Janusz Benedyk i Marek Fijał-
kowski. 

(bb) 

Niepodległe pływanie 
Rejs Niepodległości, tym razem organizowany przez Fundację 
„Na Fali”, zakończył sezon na Zalewie Solińskim. Regaty okaza-
ły się udane dla Jerzego Kusiaka, który zajął 2. miejsce. 

Frekwencja przerosła oczeki-
wania organizatorów, bo do 
walki przystąpiło 20 załóg. 
Wyścig rozgrywano bez po-
działu na klasy, a trasa ze star-
tem i metą przy Przystani  
Caryńskiej wiodła lewą burtą 
za Wyspę Małą i z powrotem. 
Żeglarze walczyli przy dźwię-
kach patriotycznych pieśni. 
Świetnie popłynął Kusiak, 

ustępując tylko Marianowi 
Markiewiczowi z Rzeszowa. 
Tuż za podium �niszował
Adam Bodnar, 8. był Kamil 
Ziarko, a czołową dziesiątkę 
zamknął Paweł Maciołek. Je-
żeli chodzi o pozostałych za-
wodników z Sanoka, to dalsze 
lokaty zajęli Rafał Kędra, Le-
szek Skórka i Janusz Jagoda. 

(bb) 

BILARD 

Faworyt tworzy „kolarzy” 
W kolejnych meczach SCB Ligi Amatorskiej opinię głównego 
faworyta potwierdził Dariusz Buczyński, jednego dnia odno-
sząc dwa zwycięstwa bez straty frejma. Jest moc! 

Krzysztof Kadubiec – Zbigniew Reś 6:1 
Marek Rogos – Paweł Martowicz 6:4 
Wojciech Stawarczyk – Janusz Wojnarowski 6:5 
Grzegorz Jarocki – Jakub Biłas 6:5 
Dariusz Buczyński – Tomasz Skóra 6:0 
Bartłomiej Długosz – Zbigniew Reś 6:2 
Dariusz Buczyński – Jakub Biłas 6:0 
Kamil Czeleń – Paweł Kocan 5:6                                                   (b) 

BOKS 

Wygrał tylko Woźniak 
Trzech pięściarzy Street Autonomy pojechało na Turniej 
„Szmigiel Cup” w Rzeszowie. Zwycięstwo odniósł tylko 
Szymon Woźniak. 

Podopieczny Pawła Rżanego 
wygrał jednogłośnie na punkty, 
a dwaj pozostali doznali nie-
znacznych porażek. Aleksander 
Sikora po dobrej walce musiał 
uznać wyższość wicemistrza 

Europy, Bartosza Kurosia. Na-
tomiast Borys Gerent z braku 
rywala w swojej wadze wziął 
starcie ze starszym przeciwni-
kiem, jednak bez powodzenia. 

(b) 

Dariusz Buczyński odprawił obydwu rywali na „rowerkach”... Rejs Niepodległości zakończył sezon regatowy na Zalewie Solińskim 
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Jakub Myćka zdobył 19 pkt

W Rzeszowie pobiegło 2,5 tysiąca osób 
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HOKEJ

Turniej Trzech Narodów

Memoriał Tamása Sarközyego 

Polska górą!
W „Arenie” walczyli młodzi reprezentanci Polski, Litwy 
i Rumunii. Biało-czerwoni okazali się mało gościnni, zajmu-
jąc dwa pierwsze miejsca – wygrała drużyna U20 przed U18. 

Sanok przywitał młodzieżowe 
kadry po ponad dekadzie prze-
rwy. I był to powrót nadspodzie-
wanie udany. Już w pierwszym 
dniu doszło do sporej niespo-
dzianki, gdy Polska U18 po do-
grywce pokonała Litwę. W dru-
gim meczu starsza kadra, w któ-
rej znaleźli się trzej sanoczanie – 
Krystian Lisowski, Kacper 
Niemczyk i Kacper Rocki – 
bezproblemowo rozprawiła się 
z rówieśnikami z Rumunii. 

Drugi dzień przyniósł kolej-
ne zwycięstwo juniorów młod-
szych, którzy wysoko ograli 

Rumunów. Z kolei Polska U20 
niemiłosiernie męczyła się z Li-
twą i tylko dobrze rozgrywanym 
przewagom i świetnej formie 
bramkarza Igora Tyczyńskiego, 
zawdzięczała zwycięstwo. 

W niedzielę grająca już tylko 
o honor Litwa pokonała Rumu-
nię 4:1, a o triumf w imprezie 

zażarty pojedynek stoczyły obie 
polskie reprezentacje. Nieznacz-
nie lepsi okazali się młodzieżow-
cy, ale słowa ogromnego uznania 
należą się młodszym Polakom, 
którzy o zwycięstwo walczyli 
dzielnie do samego końca. 
Dorobek punktowy sanoczan 
zamknął się na asystach Lisow-
skiego i Rockiego w ostatnim 

POLS� U18 – LITWA U20 2:1 d. (1:1, 0:0, 0:0, d. 1:0)
POLS� U20 – RUMUNIA U20 6:0 (3:0, 2:0, 1:0)
POLS� U18 – RUMUNIA U20 7:3 (1:1, 4:2, 2:0)
POLS� U20 – LITWA U20 3:1 (0:1, 1:0, 2:0)
LITWA U20 – RUMUNIA U20 4:1 (1:0, 2:0, 1:1)
POLS� U20 – POLS� U18 4:3 (1:2, 3:0, 0:1) 

Małopolskie ligi młodzieżowe TAURON Hokej Liga 

Z Podhalem na remis
Połowiczny sukces przyniósł wyjazd Niedźwiadków na Podhale 
– młodzicy przegrali do zera, ale żacy młodsi strzelili aż 15 goli.

Młodzicy
Podhale Nowy Targ – Niedźwiadki Sanok 11:0 (1:0, 6:0, 4:0)
Żacy starsi 
KTH Krynica-Zdrój – Niedźwiadki Sanok 5:3 (1:0, 0:3, 4:0)
Bramki: Gilar 3 (24, 33, 39).
Żacy młodsi
Podhale Nowy Targ – Niedźwiadki Sanok 7:15 (3:4, 3:3, 1:8)
Bramki: Gilar 8 (1, 3, 13, 32, 41, 41, 53, 56), Radożycki 5 
(39, 44, 47, 50, 56), Rzepka 2 (18, 25). 

Z Tychami 
i Toruniem 
Już dziś (godz. 18) zapraszamy 
do Areny na mecz Texom STS-u 
z GKS Tychy. Z kolei we wtorek 
(18) sanoczanie podejmą dru-
żynę KH Energa Toruń. 

Wiadomości hokejowe: 
PIOTR KOTOWICZ

Polska – Węgry 1:4 (0:1, 0:2, 1:1), Słowenia – Polska 1:2 k. 
(0:0, 0:1, 1:0, k. 2:3), Włochy – Polska 5:3 (2:1, 3:2, 0:0) 

Cenne doświadczenia
Podczas silnie obsadzonego 
turnieju w Budapeszcie 
odmłodzona reprezentacja 
Polski zajęła 3. miejsce. W jej 
składzie zagrało dwóch za-
wodników STS-u. 

Po nieudanym początku tur-
nieju Polacy, wzmocnieni 
w ostatniej chwili doświadczo-
nym Krystianem Dziubiń-
skim, nieźle spisali się zwłasz-
cza w zwycięskim meczu ze 
Słowenią. We wszystkich spo-
tkaniach zagrali obaj powołani 
przez selekcjonera Roberta 
Kalábera sanoczanie – Karol 
Biłas i Bartosz Florczak. Ten 
pierwszy zanotował asystę 
w meczu z Węgrami, a Florczak 
zapisał się w protokołach dwu-
minutowym wykluczeniem 
w boju ze Słoweńcami. 

spotkaniu; obaj ci zawodnicy 
zapisali się też dwuminutowymi 
wykluczeniami w meczu z Ru-
munią. Dodajmy, iż trenerem 
asystentem w sztabie szkolenio-
wym 20-latków jest były hoke-
ista STS-u Wojciech Milan, 
mieszkający na co dzień w To-
runiu. 

JU-JITSU 

SHORT-TRACK 

Juniorki D znów odjechały rywalkom 
Podczas trzeciej rundy Ogólnopolskich 
Zawodów Rankingowych łyżwiarki UKS-u 
MOSiR ponownie rządziły w kategorii junio-
rek D. Wielobój zmagań w Elblągu wygrała 
Wiktoria Abako przed Leną Tokarską. 

Wszystkie wyścigi Abako kończyła na podium, 
zajmując 1. miejsce na 777 m (czas 1.21,785) 
oraz 3. na 500 i 1000 m (51,13 i 1.46,906). 
Efektem zwycięstwo w klasy�kacji łącznej 
zawodów. Natomiast Tokarska była najszybsza 
na 1000 m (1.46,246), 2. na 500 m (50,776) 
i 5. na 777 m, co generalnie dało jej 2. lokatę. 

W juniorkach E miejsce 6. zajęła Klara 
Ochała (4. na 222 m oraz 5. na 333 i 500 m). 

Startowała jeszcze szóstka zawodniczek 
Romana i Michała Pawłowskich: dalsze lokaty 
zajmowały Maja Rocka, Julia Kogut i Karolina 
Rąpała (juniorki B) oraz Martyna Targowska, 
Dagmara Strzyżowska i Martyna Pałęcka 
(juniorki C).                                                          (b) 

ŁYŻWIARSTWO SZYBKIE 

Pantery w kolorach złota i brązu 
Świetny start zawodników Pantery na Mistrzostwa Polski w Combat Ju-Jutsu, które roze-
grano w Mielcu. W formule Grappling GI złote medale zdobyli Daniel Wosachło i Olaf 
Mikuś, a brązowe – Lena Mikuś i Michał Bończak. 

Opiekujący się młodzieżą 
trener Wosachło wywalczył 
tytuł w kat. wagowej seniorów 
do 70 kg. Natomiast Mikusio-
wi przypadło końcowe zwy-
cięstwo w wadze do 55 kg ka-
detów starszych. W tej samej 
grupie wiekowej Bończak 
stanął na najniższym stopniu 
podium kat. do 70 kg. Brąz 
zdobyła też Mikuś, 3. w kat 
kadetek młodszych do 45 kg. 

– Mistrzostwa w Mielcu 
były jednocześnie początkiem 
przygotowań do przyszło-
rocznych Mistrzostw Świata, 
które odbędą się w Polsce – 
podkreślił Wosachło.          (b)

Medale z dwóch startów w Tomaszowie 
Tydzień po rozpoczynających sezon Mistrzostwach Polski 
rozegrano – także w Tomaszowie Mazowieckim – pierwsze 
rundy PGE Pucharu Polski i Ogólnopolskich Zawodów 
Dzieci. Medale dla Górnika zdobywali Szymon Hostyński, 
Roch Maliczowski, Oliwia Dydek i masters Krzysztof 
Husak, a wśród najmłodszych – Zo�a Dziadak. 

Najpierw była pucharowa rywa-
lizacja. Hostyński wygrał drugi 
wyścig na 500 m (w pierwszym 
tuż za podium), zajmując też 
3. miejsce na 1000 m. Jego czasy 
– 36,92 i 1.15,39. Do tego doszła 
7. pozycja na 1500 m. Natomiast 
Maliczowski nie miał zwycię-

stwa, za to aż trzy medalowe lo-
katy – 2. na 1000 m (1.14,30) 
oraz 3. na 1500 i 3000 m 
(1.55,64 i 4.05,96). Plus 4. plac 
w drugim biegu na pół kilome-
tra. Dwa razy czołowe dziesiątki 
zamknął Mikołaj Stabryła – na 
500 i 1000 m. Antoni Strzyżow-

ski był 6. w biegu masowym 
młodzików (w dorosłej rywali-
zacji odległe lokaty). 

Wśród kobiet barwy Górni-
ka reprezentowała tylko Dydek, 
zajmując m.in. 3. pozycję w bie-
gu masowym młodziczek 
(3.59,90). W jej pozostałych 
startach były głównie lokaty 
w drugich dziesiątkach. 

Wśród mastersów „rządził” 
Husak – komplet zwycięstw na 
500, 1000, 1500 i 3000 m (wy-
niki: 44,60, 1.27,31, 2.18,06 
i 4.52,35). Jeden medal zdobył 
też Jacek Czytajło, 3. na 3000 m 
(5.00,22). W pozostałych bie-
gach – 4. lokaty. 

W OZD najlepiej spisała się 
Dziadak, zajmując 3. miejsce 
w drugim starcie kat. D1 na 
500 m (rezultat 50,33). Wcze-
śniej sklasy�kowano ją na 4. po-
zycji. Izabela Potocka była 9. i 7., 
a Jagoda Chmiel – 10. w drugim 
wyścigu. Startowały jeszcze 
Amelia Firlit i Zuzanna Chmie-
lewska. W kat. D2 Kornelia Dy-
ląg miała miejsca 8. i 10. (dalsze 
lokaty – Aleksandra Michalska). 
Natomiast w kat. E2 Natan 
Izdebski był 4. na 300 i 500 m. 

(bb) 

Od lewej: Olaf Mikuś, Lena Mikuś, Daniel Wosachło i Michał Bończak 

Szymon Hostyński (po lewej) i Roch Maliczowski jeździli szybko 

Wiktoria Abako wygrała wielobój juniorek D 

TO
M

AS
Z 

SO
W

A

BA
RT

OS
Z 

FR
ĄC

ZE
K

AR
CH

. P
AN

TE
RY

AR
CH

. G
ÓR

NI
KA

M
IC

HA
Ł 

PA
W

ŁO
W

SK
I


